Rok VIII. Nr. 115. 


Ceny ogłoszeń 

(2a wiersz milime-. 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
„zecja tabelarycz- 
| ne BO proc., a Świą- 
terzne 25 proc, dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
„pracy 5 gr. za Wy- 
raz, Najmniej i zł 

Konio czekówe qq 
P.K.0.Ka:owica 304.247 


ODDZIAŁY: 


Dolar z 


WARSZAWA, 
spada! 

Fo „obotniej znacznej poprawie 
kursu i po niedzielnym. spadku: do 
8.33, dzisiaj zanotowano scadek po 
nowny. Za dolara płacono dziś w 

„godzinach rannych tylko 8.26, 
W Banku Polskim płacono dziś 
rano 8.20... O sytuacji trudno coś 
powiedzieć, bowiem do chwili odua- 
nia numeru na maszynę, brak bliż- 
szych wiadomości z Ameryki. 
-` Faktem jest, że na warszaw- 
skim rynku walutowym wyczuwa 
„się duże zdenerwowanie. 
' Za dolara złotego płacono dzi- 
siaj.9.17 i pół. Zapotrzebowanie mi 
Bimal. Za rubla złotego płacono 


24. 4. Dolar znów 


Kurs marki niemieckiej -niece 
poprawił się. W płaceniach notuwa 


mo 2.02, w żądaniach 2.05. Pranzak- - 


cje b. minimalne. - Notowań giełd 
europejskich narazie brak. 

Warto podkreślić fakt iż w. cią- 
gu ostatnich. 10 dni podobno zapas 
złota w Federal  Keserye  Badk 
wzrósł do 4.318 mijonów colarów, 
a więc dolar amerykański osiągnął 


PROTEST WARSZAWSKIEGO 
OBWIEPOLU. 


WARSZAWA, 24. 4. (wł.) War- 
szawski okręg obozu Wielkiej Pol- 
ski złożył władzom administracyj- 
nym protest w związku z ruzwiĄzą- 
niem jego agend na tereme War- 
sZawy. 

—at1 s — 
ARESZTOWANIA I REWIZJE 
~ W ŁODZI. 


~ ŁÓDŹ, 24. 4. (wł.)W Łodzi doko 

nala policja masowych rew'zyj i a- 
resztowań wśród miejscowych ele- 
mentów wywrotowyeb. 

Przy aresztowanych  zbaleziono 
moc materjału  obciążającego, w 
związku z ice kontu: 
nistów do obchodu Święta 1 maja. 

-——o00—— 
WŁOCHY ZBROJĄ WĘGRY 


PRAGA, 24. 4. „Narodni Listy“ 
donoszą o nowym nielegalnym tran 
sporcie broni.z Włoch do Węzier, na 
który składają się głównie tanki i 


samachody pancerne. Transport ten | 


został skierowany rzekomo do, Wę- 
gier drogą okólną przez Warnę. 


„ Dziennik szczegółowo opisuje spo 
sób, w jaki starano się ukryć tran- 
sport broni. 

Rząd. budapeszteński miał rzeko 
mo zawiadoć komisję międzynarodo 
wą na Dunaju, że Węgry otrzymają 
1odisueaj] Kuzoeuz (ozsforujy ilzy Z 
węgla dla wyrobu gazu.. W tym celu 
przed sześcioma tygodniami udała 
się do Tureji specjalna komisja. 


Transport węgla w istocie przy- 
był z Małej Azji do Bułgarji. Na 
okręty na Dunaju wraz z węglem za : 
załadowano materjał wojenny. 
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nów się chwieje. 


Niepokój na giełdzie. 


61.5 proc. pokrycia w złocie. 

Mimo odstąpienia od parytetu 
złota, dolar będzie stale wyższy od 
tegoż parytetu, chociażby: z tej prò 
stej przyczyny, że Europa jest dłuż 
nikiem Stanów Zjednoczonych i diu 
gi swe musi regulować w dolarach. 

W południe Bank Polski płaci? 
za dolara tylko 8.10. 


DECYDUJĄCE NARADY _ 
W WASZYNGTONIE. 
WASZYNGTON, 24. 4. Oficjal- 


- X, © godz. 16.80 (4.30 p- p.).. 
; Na smutne te obrz 
mych pozostali w nieutu 

t s" d + > 4: 


Dzień i godzina odprawienia nabożeństwa żałobnego podana bę- 


dzie w klepsydrach. 


ś.p. EEEE 


LYDAC 


opatrzony św. Sakramentami, zmarł śmiercią tragiczną, dnia 23-g0 
kwietnia 1833 r. przezywszy lat 36. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła parafjalnego w 
Pogoni: na cmentarz miejscowy nastąpi w środę, dnia 26 kwietnia 1933 


dy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo_ 
onym żalu stroskani 


| *"ŻGNA, SIOSTRY, BRACIA, 
SZW 


ny komunikat stwierdza, iż przed: 
miotem wieczornych rozmów Roo- 


sev.elta z Mac Donałdem w których. 
wziął również udział sekretarz: stn- 
nu Hull, ambasador angielski i rz6 
czoznawcy, były: sprawy monetarne , 


znajdujące się na porządku dzien- 
nym światowej konferencji gosp o- 
darczej. Z komumrzatu wynika, iż 
była mowa o powrocie do parytetu 
złota, przyczem omawiano obntże- 
nie pokrycia złotem oraz zwyżkę 
cen srebra. 
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AGROWIE I RODZINA, 


í i Prenumerata wy- 
4> 3 
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Cena numeru 40 groszy 


PEAN ES E EEE 
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mosi miesięcznie 


V 
4-1 4, akapni 4-94. 


Konto cze. 
P.K.0. Katowice —*247 


tel. 2-77; 
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POGŁOSKI O OBNIŻENIU EME 
RYTUR PRACOWNIKOM KO 
LEJOWYM. 

WARSZAWA, 24. 4. (wł) Pogło 
$ki o redukcji uposażeń pracowni): 
ków państwowych, kursujące od 
dłuższego czasu częściowo się spraw 
dzają. 

Ostatnio bowiem czynione są stą 
rania o zmniejszenie emerytur funk 


.ejonarjuszom kolei państwowych. 


Od 1 lipca br. b. pracownicy ko- 
lejowi otrzymywać będą emerytncy 
w wysokości 92 proc, a nie jak 
dawniej 100 proc. uposażenia. 

'Taksamo częściowe emerytury 
zmniejszone zostaną z 40 proc. na 
30 proc. 

Pozatem funkejonarjusze kole- 
jowi służby czynnej, zamiast do- 
tychczasowych składek _emerytal- 
nych w wysokości 4 do 6 proc., pła-. 
eić będą stawki emerytalne w wy- 
sokości 8 do 12 proc. stosunkowo do 
uposażenia. 

. ŻYWA POCHODNIA. 

BERLIN, 24. 4, W Homer-Moor 
pod Hamburgiem pewien bezrobst- 
ny, pozbawiony od dłuższego czasu 
pracy i środków do życia, popełn:ł 
dziś rano wstrząsające samobójstwo 

Zamknął się on w szopie, gdzie 
znajdowała się beczka + ze-smołą:i 
podpalił. Gdy pośpieszono na ratu- 
nek, było już zapóźno. _ Płonącej 
smoły nie zdołano ugasić. Niesz*zę 
śliwy spalił się na węgiel. 


"i NA HITLERA 


"czy nowa prowokacja hitlerowców 


BERLIN, 24. 4 (wł.) W Berlinie 
rozeszły się dziś pogłoski o wykry- 
ciù planowanego jakoby zamachu 
na Hitlera. 

Według informacyj w Monach- 
jum miano zatrzymać samochód z 


włoskimi znakami rejestracyjnymi, 
w których jechały trzy osoby. 
Szofer samochodu jest podobno 
rosjaninem, mieszkającym w Niera 
czech, jeden zaś z aresztuwanycii 
hindusem, nazwiskiem Tagore. 


Spadek eksportu węgla. 


Faiszywe alarmy prze nysłowców węglowy. 


WARSZAWA, 24. 4. (wł) We- 
dług danych statystycznych wy- 
wóz węgła w pierwszej połowie 
bm. wynosi 275 tys. tonn, co w sto- 
sunku do tego samego okresu ubieg 
łego miesiąca przedstawia spadek 
0.40 tys. tonn. 

Wywóz węgla zagranieę z Zagłę 


bia Dąbrowskiego w pierwszej p”- 
lowie bm. zmniejszył się 6 12 tys. 
tonn. 

Jak wynika z danych słatystycz 
nych, spadek eksportu węgla nie 
wynosi 4 Oproc. jak to fałszywie 
alarmowali sfery rządowe przemy- 
słowey węglowi. 


Dyktator Włoch odmawia poparcia 


zaborczym dążeniom Niemiec w stosunku 


do Pomorza. 


PARYŻ, 24. 4. (wł.) „Temps“ po 


daje sensacyjne informacje o` prze- 


biegu konferencji Mussoliniego z 

Goeringiem w Medjolanie : 
Premjer Włoch miał jakoby w 

sposób kategoryczny oświadczyć 


„ przedstawiciełowi Hitiera, że z roz- 


mów międzynarodowych należy cał 
kowicie wykluczyć niemieckie żą- 
dania zwrotu Pomorza, jak też nis 
należy poruszać sprawy rewizji 
granicy niemiecko - polskiej, co 
jest najzupełniej 


nieaktualne. W 


każdym razie Niemey w swej poli 
tyce antypolskiej nie mogą liczyć 
na poparcie Włoch. 

W kołach polityków krąży sen- 
sacyjna pogłoska, jakoby wycofa- 
nie śię Mussoliniego z polityki pe 
pierania niemców, miało się doko- 
nać pod wpływem- ostrzeżenia 
Francji, która się w sposób katego- 
ryczny zapowiedziała, że każde dzia 
łanie przeciwko _ jej sojnsznikon 
uważa jako akcję przeciwko sobie. 


Przy aresztowanych znaleziono 
materjały, stwierdzające plano wa- 
nie zamachu na Hitlera. 


Ile w tych pogłoskach jest praw 


dy narazie niewiadomo, wiadze ho- 
wiem nie wydały o tej zagadkowej 
sprawie żadnego komunikatu. 
Wobee powtarzających się cd 
ezasu do czasu wiadomości o plano- 


. wanych zamachach na Hitlera — 


wieści te przyjąć należy z dużem za- 
strzeżeniem, lub też jako proweka: 
cyjny manewr hitlerowców. 


DIESE ZPORR CZE EENE E EOE 
OBRADY. PAŃSTWOWEJ. RADY 
ZDROWIA ; 
w sprawie projektu ustawy 0 iż 
~ bach lekarskich. 
WARSZAWA, 24. 4. PAT. Dziś 
rozpoczęły się w miaisterjum opie: 
ki społecznej obrady deki 
rady zdrowia. Posiedzenie zagai 


, minister opieki społecznej dr. Hu- 


bieki, poczem przewodnictwo objal 
podsekretarz stanu dr. Piestrzyń- 
ski. Na porządku obrad znajdował 
się projekt ustawy o izbach lekar- 
skich i o pielęgniarstwie. Ponadto 
w związku z przeniesieniem denar- 


- tamentu służby zdrowia z minister 


jum spraw wewnętrznych do minl- 
sterjum opieki społecznej ı połącze 
niem czynności w zakresie zdrowia 
publicznego, powołano oprócz 12:tu 
sekcyj dla poszezególnych zagad- 
nień zdrowia publicznego sekcję 


lecznictwa i profilaktyki w ubezpie 
czeniu społecznem oraz sekcję on:6 
ki higieniczno - lekarskiej nad mat 
ką i dzieckiem. 


Przed wyrokiem 


Ostatnie dni procesu Gorgonowej. 


Dziś rozpocznie się dalszy -ciąg 
procesu. DRO Za 

Ostatnia przerwa procesu w naj 
bardziej emocjonujące ym. nomen:e, 
w chwili. gdy ważą się losy. Gorgc- 


nowej, kiedy tuż miało paść decy- : 


dujące słowo potwierdzujące iub 
negujące jej winę, wywolało wiet- 
kie: poruszenie. Dokuła proest xar 
gują obecnie wersje, niekiedy wręcz 
nieprawdopodobne. 
SENSACYJNY LIST 
CZY TYŁKU SENSACYJNA 
PLOTKA? 

Z tej powodzi plotek i rozmów, 
które zrodziły się w przerwie pto- 
cesuwej, najbardziej hałasu jest uo- 
koła pewnego listu, który nadszedł 
w tych dniacu ze Liwuwa pud adre- 
sem ławy przysięgiych. Pikanterją 
tego listu jest fakt, że autorem jeża 
jóst jeden z byłych sędziów przy- 
sięgtych, który był w komplecie sy- 
dziowskim Uwrgonowej W Czas,e 
pierwszej rozprawy wa Lwowie. 
Przysięgii nie chcą zdradzić treści 
listu, ani nazwiska owegu sędziego 
Pewne szezegoty wszakże  przedu- 
stały się do wiadomuści publiczr'ej, 
budząc zrozumiałą sensację Fak- 
tem jest bowiem, że ten sędz'a przy- 
sięgły pisze w tym liście, iż w tku 
pierwszej rozprawy był innego sda- 
nia, a dzisiaj widzi że się pomylił 
że głosował arewłaściwie. Punieweż 
nie można było dowiedzieć się do- 
kładnej treści listu powstały dwia 
wersje, które ze względu na ich wy- 
jatkowe zuaczenie, z obowiązku 
reporterskiego przytaczamy. 

Oto pierwsza wersja głosi, ża 
autor listu, sędzia „rzysięsły. glo- 
_sował w swoim czasie za skązanićn. 
ale obecnie zrozumial, że działał 
zbyt pochopnie, pod pfesją op'uji 
publicznej Lwowa 1 twierdzi, że te- 
raz głosowaihy za aniewi.nienittn. 


Druga wersja jest -=wtęcz 'prze- 


ciwna: głosi oraj że autor listu tył 


jednym z trzech sędziów, którzy 410 
sowali za uniewinnieniem, a obts- 
nie zrozumiał, że się pomylił, i jest 
za bezwzględnem skazaniem Gorgo- 
nowej. 

Która wetsia jest prawdziwa -— 
tego wobec milczenia członków ławy 
przysięgłych ustalić nispodobma. 
Sam jednak fakt istnienia iak'ego 
|istu, w którym były sędzia przy: 
sięgły zmienia swoje zdanie, wy” 
wołał wiełką sensację: 


CZY BEDĄ ZGŁOSZONE NOWIR 
WNIOSKI OBRONY ? 


Powszechnym tematem rozmów 
sa również ostatnie wnioski obrony. 
W związku z tem krążą pogłoski. że 
po zamknięcie przewodu sąłowego, 


a przed postewieni=m pyłań ławie ` 


przysięgłych. mają być zgłoszone 
nowe wnioski. Przedwcześnie poda- 
wać obecnie, w jakim mają iść k'e- 
runku, to jednak, czego zdałaliśmy 
się dowiedzieć, jest wielce rewela- 
cyjne. 

Nie ulega wątpliwości, że ósmy 
ostatni tydzień wielkiego procenu, 
poza przemówieniami prokuratóra 
i obrony, które heda nielada ewene- 
mentem, przyniesie najbardziej in- 
toresnio<a momenty. 

WSZYSCY SĄ ZMĘCZENI... 

Przedłużający się proces  zmę: 
czył wszystkich biorących adział w 
rozwiązywaniu tej wielkiej zagadki 
kryminologicznej. Peznać to po ich 
twarzach. 

To zmęczenie wszystkich spowo- 
dowało, że rozorawa rozpoczyna się 
obecnie codziennie nie o 9-2 j les o 
9.30 rano. A tryburał ezyai wszy- 
stko, by wyczerpać wszelkie mo?li- 
wości, wiążące się ze sprawą, a za: 
razem doprowadzić wreszcie do koń : 


ca proces; który pobił rekord pud 


względem długości swego  przekie- 


JESZCZE KILKA DNI NAPIT- - 


CIA T EMOCYJ --- 
i nastąpi epilug tego wielkiego dra 
matu, który przez 5 tygodni abcr- 


Miasto o perspektywie 24 wieków. 


WRCR 


bował uwage calego społewzeństwa. |. 


Ostatnie dni procesu spowodowały 


stkich zakątków kriju,  adussów 
nych do przewodniczącego trybuńa- 
łu, prezesa dr. Jendla, prox zra*tora 
dr. Szypuły, 3zeh obrońców. oraz 
sędziów przysięgłych. 


Swieto rzymskiego Kapitolu. 


Cywilizacja europejska, jak wia- 
domo, zaczęła się na wybrzeżach Mo 
rza Śródziemnego. Najpotężniej- 
szym wykwitem, tej cywilizacji było 
-imperjum rzymskie, obejmujące 
wszystkie kraje nad morzem Śródzie 
mnemi, które dla siebie w owym cza 

"sie: było całym światem,'a Rzym: je 


go ośrodkiem. ej i 

Z owych też czasów: Rzym: odzie- 
dziczył nazwę „wiecznego miasta“, 
nazwę nadaną mu prawie proroczo. 
Od czasów starożytnych znikło zu- 
pełnie lub zeszło do rzędu miast 
mniejszych wiele potężnych nieglyś 
stolie, równych ATASE a Rzym 
pozostał w swej potędze i chwale 
przez czas długi. wtedy nawet. gdy 
na miejscu starożytn. pogańskiego 
imperjum powstał szereg państw 
chrześcijańskich. Wtedy bowiem 
Rzym jako stolica papieży, władców 
Kościoła katolickiego, stat się w sen 
sie duchowym tak samo ośrodkiem i 
sercem świata, jak był nim ‘ongiś 
Rzym cezarów. 


W czasach najnowszych. znacze- - 


nie Rzymu nie jest już tak-wyjątko 
we. ale wskażdvm razie pozostał on 


| weiążejeszcze jedną ze:stolię świata: 


Nad Morzem Śródziemnem .(9d-wy- 
brzeża dzieli.go tylko 30, klm.). Rzym 
„jest -jednym z najstarszvch istnieją 
cych grodów, a choć politycznie jest 
„on, tylko, stolicą. - Zjednoczonych 


„Trzy asy... wesele W 


Włoch, to jednak fakt, że jest on też 
stolicą papieską, użycza mu w dal- 
szym ciągu wiełkiego blasku i ducho 
wego znaczenia. Ę BEA 
"to: wszystko musieli uświadomić 
sobie ci wszyscy, którzy z' okazji Ro 
ku świętego znaleźli się w-Wiecznem 


. Mieście i w'dniu 21 kwietnia byli 


świadkami uroczystego. święta naro- 
dzin Rzymu. Święto to jest obchodzo 
ne od najdawniejszych lat. Według 
oddawna ' zakorzenionej tradycji 
dzień 21 kwietnia jest bowiem roczni 
cą założenia tego prastarego miasta, 
które przez długie stułecia panowało 
światu. Legenda głosi, że przeszło 
24 wieki temu pługiem został zaora- 
ny czworobok, w którym miał pow- 
stać Rzym nieśmiertelny. i 

T nietylko w dniu tej rocznicy, 
ale przez rok cały od wieków przy- 
bywaja do Rzymu pielgrzymki ze 
wszystkich krajów i w rozmaitym 
charakterze. Wszystkie jednak zaj- 
maia sie mniej tub wiecej poznaniem 
zabytków dawnej kultury rzymskiej 
których -naiezcigodniejszym: '0Środ- 


'kiem jest.Kapitol, gdzie starożytna 
„Roma skupiła-wszystkie:swoje, świę- . 
tości. Początki. budowy: Kapitolu „się `` 
gają. początków, założenia Rzymu 
„dlateco tez dzień 21 kwietnia . jest ` 


zymu, 1 


przedewszystkiem Świętem, rzym- 
skiego Kapitolu, ooje wa 


tou” 


Wróżby z kart i sąd pracy. 


Punktualnie o 12-ej zaczynała 
się w biurze pana Meiera, właścicie 
la znanej w Wiedniu firmy, przer- 
wa niw. Pwa., 

I punktualnie o 12-ej wszystkie 
urzędniczki z całego biura zbierały 
się koło stolika jasnowłosej maszy- 
nistki Ingeborgi Lieblich. | 

— Panno Ingo, mnie proszę... 

— ..mnie pani wczoraj nie zdą- 
żyła! PERES 

— Panno Ingo, mnie pani obie- 
cała... RR : ; 

Panna Ingeborga wyjmowała z 
szuflady tałję kart, jasne i ciemna 
głowy nochylałv sie nad stałem i 
rozłegały się tajemnicze, urywane 
zdania: 

— Trzy, cztery, pięć... dziewiąl- 
ka pik.. wieczorową porą.. trzy 
cztery, pięć... król kier... pan w Śred 
nim wieku... trzy, cztery... 
` Potem słychać było stłumione 
śmiechy, potem radcsny wybuch na 
zdanie: „trzy asy... wesele w domu 
i okrzyki: j 

— Nie, niech pani nie dziękuje, 
ha się nie sprawdzi! 

Szef firmy pan Meier był zły. 
był nawet wściekły. Te wróżby z 
kart działały mu na nerwy. Po wie 
le razy wpadał do pokoju p. Tnge- 
borgi Lieblich i rozpraszał całe to- 
warzystwo. wiele razy _7abraniał, 
wymyślał. Nie nie pomogło: wróż- 
by powtarzały się codziennie, ed 
początku.-- ., . :. > 

Aż raz, gdv trwały w najlepsze 
i biurowa wróżka oznajmiła kolc- 
żance: ..dziesiątka karo... duże pie- 


riądze... wpadł dyrektor Meier i 
krzyknął: 

— A niema tam dla p. Liehblich 
„Biespodzianej utraty posady!*. Od 
dziś nie jest pani już unas urzędni- 
czką! BAR 

Napróżno odprawiona w tón sro 
sób maszynistka domagała się przy 
najmniej przepisowego. odszkodówa 


ma. fan Meier oddali ją z niiejsca 


motywując to 
stwem. SA 

Sprawa oparła się o sąd pracy. 

Dyrektor Meier ze zdenerwowa 
niem opowiedział przewodniczące- 
mu, po wiele razy ostrzegał maszy 
nistkę i jak mu była nieposłuszna. 


jej _ nieposłuszeń- 


naplyw listów 4e: wszy- 


— Jestem chyba panem we wła, 


snym domu! — zakończył gnięw- 
nie. > Pi ; 

—Ocezywiście — zgodził się sę- 
dzia — ale przecież urzędniczki pa 
na zabawiały się wróżbą z kart pod 
czas przerwy Śniadaniowej, 
wołno im robić, co im się podoka. 
Mogłyby nawet grać w brydża. 

— Przeciwko tomn nie miałbym 
nic! — rzekł pan Meier. Poezem cb 
jaśnił, że mimo, iż „nie bawi sie w 
żadne przesady”, spostrzegł pogor- 


szenie interesów firmy Od czasu, . 


gdv zabawiano się w jego domu w 
wróżby. . SE 
Sąd pracy skazał „pozbawionego 
przesadów* p. Meiera na zapłace: 
nie odszkodowania oddalonej urzęd 
niczce, , e 
` Tego wieczora. gdy kładła sobie 
karty, wyszło jej, zapewne: . „as 


“nik... niespodziewany zarobek”. 


kiedy: 
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(| w szczęśliwym przypadku. 


>i przeżywa świat w cągu' 
E jeanego roku. 

„ W -ciągu ostatnich kilku. miesię- 
cy świat przeżył 3 trzęsienia ziemi. 
Pierwsza katastrofa miała miejsce w 
Niemczech, powodując zniszczenie 
„kilkudziesięciu domów. Szczęśliwie 
uniknięto ofiar w ludziach. 

Druga katastrofa, tragiczna i nie 
obliczalna w skutkach wydarzyła 
"się w miesiącu marcu w Japoni, 
„kraju wschodzącego słońca”. 
Trzęsienie ziemi w Japonji spo 
wodowało, że dziesiątki tysięcy do- 
mów poprostu zniknęło z  powierz- 
chni, a kilka tysięcy ludzi zginęło 
pod gruzami. Oficjalne dane o tej 
"straszliwej katastrofie napewno nie 
objęły całego terenu, ale mimo `- to 
wzbudziły one grozę na świecie. 
Trzecia zkolei katastrofa: nawie- 
'dziła dopiero niedawno słoneczną Ka 
lifornjé T tu padły ofiary. 'Najszczę 


"śśliwsze rzekomo: miasto na święcie, 


miasto” gwiazd i gwiazdorów. filmo- 
wych, Hollywood: wielce ucierpiało 
"a powodu trzęsienia ziemi, a, „mia- 
isto Aniołów”, Los. Angeles — miej: 
-gee' niedawno odbytej 10 Olimpjady, 
również przeżvło cieżkie dni. .. 

Wspomniane trzy katastrofy są 
właściwie skromna częścią z ogólnej 
liczby trzęsień ziemi, nawiedzają- 
cych rok rocznie świat. 

Często czytamy o. niebywałych 
powodziach, wybuchach . wulkanów, 
nie wszyscy j kże wiedzą, że na- 
sza „matka zimia“ stale cierpi z po- 
wodu trzęsień. A a 

Uczeni geologowie, poświęcający 
się temu zagadnieniu, po tugich, 
żmudnych badaniach, doszłi do wnio. 
„ku, że w ciągu roku świat przeżywa 
10 tysięcy większych lub mniejszych 
trzesień ziemi. Z tego wynikałoby, 
że niemal co godzinę przeż  * ziemię 
przechodzi trzęsienie! = > ~! 

* Z ogólnej liczby 10 tysięcy trzę- 
sień, więcej niż połowa ma przebieg 
tak słaby, niewidoczny, że nawet za- 
mieszkali na. zagrożonym terenie, ab 
solutnie nie odczuwają _„niepoko- 
jów“ w ziemi. ZR 

` Pozostałą połowę trzęsień można 
również podzielić na znakomitą 


część, która leż nie jest niebezpiecz 


"na dla życia i mienia tysiecy osób i 
znikoma część trzęsień, w liczbie 100, 
' mających już charakter - katastrof, 
które pociągają 20 trzęsień ziemi. 
Niemcy w ciagu roku przeżywa 
' ją 20 trzęsień ziemi. n 
-Japonja, którą nazwano „krajem 
Katastrof“ przeżywa w ciągu roku 
jednego 600 mniejszych lub więk- 
szych trzęsień ziemi. 


ZNIKNIĘCIE AKTORKE, 

BERLIN, 24. 4. W artystycznych 
sferach Berlina wielkie zaniepoko- 
ienie budzi tajemnicze zuknięcie 
śpiewaczki operowej „ Charlotty 
“Boerner. Śpiewaczka znikła z domu 
. przed trzema dniami i dotychezas nie 
zdołano natrafić na żaden jej śladl. 

. Istnieją przypuszczenia, że popel 

niła ona samobójstwo. 
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URLOPY ROBOTNICZE. 


O nonsensie ograniczeń i potrzebie racjonalnego wykorzystania. 


Wielka poiana leśna na zbocza 
wzgórzu. Szereg białych namiotów, 
rozstawionych półkolem na koncu 
polany. Pośrodku równe szeregi stu 
kilkudziesięciu kobiet, wykonywu- 
jących w zgranym rytmie ćwicze- 
nia sportowe. To żeński dwutygod: 
niowy obóz :cbotniczy, - rozłożony 
latem ub. r. w Karpatach. j 

Z dusznych. brudnych, pełnych 
hałasu sal labrycznych wyszły ro- 
botniee starsze i młodsze na swe 
bodę i słońce. . Płuca, pełne pylu i 
kurzu, ceddychają ożywczem, czy 
stem, góskiem powietrzem. Wzrok, 
zmęczony monotonją zawsze - tych 
samych Ścian 1 maszyn, odpoczywa 
na świeżej zieleni drzew. 

Odpoczynek fizyczny, a zarazem 
psychiczny pozwoli na wzmocnienie 
sił zużytych, odnowienie osłabionej 
już chęci do pracy. Praca dalsza nie 


wyda się już tak uieznośną i bez- 
nadziejną — grzyświecać jej będzie ; 


nadzieja następnego urlopu. 
Płatny, dostatecznie długi urlop 
wypoczynkowy dła pracownik w 
wszelkiej kategorji, jest niezbęd- 
nym warunkiem racjonalnej ochro: 
ny ich sił i zdrowia. Wielkie zuzy- 
cie energji życiowej .pracown ka, 
jakiego wymagają warunki tesh- 
niczne i gospodarcze współczesnej 
rodukcji przemysłowej, sprawia, 
iż skuteczna obrona prad zbyt 
wczesnem zużyciem sil fizycznych i 
duchowych pracowuika staje się 
wówczas dopiero możliwą 1 _istolią, 
gdy nieodzowne prawo odpoczyntka: 
jest zabezpieczone i racjonalnie wy- 
zyskane. 
Urlop nie zest bynajmniej ka- 
niecznym tylko ze względu na dobro 


pracownika. Rozumnie pojęty inte- ` 
res przemysłu wymaga równ eż by . 


robotnik: był silny, zdrowy i chętny 
do pracy. Wówczas dopiero bę lie 
on mógł naprawdę intensywnie [:a 
cować. Wygrywa na tem i całe spo- 
łeczeństwo, mniej obciążone wydat- 
kami na leczenie i opieką nad nie- 
zdolnymi do ptacy. 

Wychodząc % tego założenia sze: 
reg państw uregulowało ustawow : 
sprawę urlopów robotniczych. Do 
r. 1932- lö państw wyuan, ustawy 
o urlopach dla robctników wogć'2 
ponadto w wielu państwach obowią 
zują przepisy urlopowe w  «dniesie- 
niu do pewnej tylko kategorji pra- 
eowników. W Eurovie, obck Paiski 
ustawy generalne posiadają: Ans 
trja, Czechosłowacja, Włochy, Ru- 
munja, Szwecja itd. Natomiast 3:€- 
reg państw, o silnie rozwiniętym, 
mocnym pracowniczym ruchu Za- 
wodowym, reguluje sprawę url- 
pów w drodze umów  zbiorowvch. 
Należą tu Niemcy, Anglja, Norwe 
gja, Holandja i inne 


Częsw się można u nas spotkać 
z krytyką zasady urlopów rohotni- 
ezych z punkin widzenia czysto pra 
ktycznego ~- słabegu. wykorzysiy: 
wania dobrodziejstwa  urlog ów 
przez samych robotników. [Istotnie 
dużą część robotników urlopów 
wcale nie dostaje. Nieuczciwi pra 
eodawcy dobrowolnie ich me dają. 
a robotnik, w obawie przed utratą 
pracy, upomina się o urlop dopiere 
po usunięciu go z fabryki Urlop 
wówczas ma tylko formę zasiłk” 
pieniężnego, mija się zać ze swym 
istotnym celem — nie jest odpo- 
czynkiem w gracy. 

Spieniężanie urlopów, zamiast 
ich wykorzystywania, zdarza się 
również i w trakcie pracy w fabry 
ce. Fakt ten powstaje na tle nędzy 
robotnika i braku  uświadomieria 
społecznego ze strony przedsiębior. 
cy. Mimo to jednak, według obli 
czeń za rok 1:'30, w Polsce przeszło 
50 proc. rohofników uprawalonych 
do urlopu — urlop vtrzymało. Cka- 


"np. w przemyśle 


rakterystycznem jest zresztą zjawi- 
sko, że w gałęziach przemysłu w któ 
tych robotnicy są sŃnie zorzanizy: 
wani i bardziej uświadomieni, jak 
poligraficzny 
robotnicy otrzymują urlopy niemai 
powszechnie; często, są to urlop, U- 
mowne — korzystniejsze od usta- 
wą przyznanych. 

Gorzej przedstawia się u nas nie 
mniej ważna sprawa raejrnalnego 
wykorzystama urlopów. Niskie prze 
ciętne zarobki indywidualne robot- 
ników nie pozwalają na zbytek w- 
jazdu z domu na czas urlopu Nato 
miast robotnicze organizacje zawo- 
dowe przeważnie. nie posiadają 
odpowiednich funduszów, a organi- 
zacje społeczne naogół  wykazi.ją 
brak dostatecznego zainteresowania. 
by zająć się rozwiązaniem tego zí 
gadnienia. à 

W zakresie racjonalnego wyko- 
rzystywania krótszych (week'end), 
czy dłuższych (urlop.) wczasów ro- 
botniczych zachód Europy stoi zna- 
cznie wyżej od nas. Ale jeśli weż- 
miemy pod uwagę, że -wogóle idea 
wychowania fizycznego i sportu 
wśród szerszych warstw społeczeń 
stwa zaledwie od paru lat się u nas 
zaczyna rozwijać, trudno się dziwić 
że i w tej sprawie wykorzystania 
urlopów niewicle się dotychczas zro 


biło. To też coraz częściej spotyka- 
no próby organizacyj obozów sta: 
łych czy węurownych ula n 10dziczy 
należy uznać za poważny krok na- 
przód w kierunku rozwiązania tog) 
ważnego probiematu społecznego. 

Niestety, okecny okres kryzysu 
grozi całkowitem przekreśleniem na 
wet drobnych zdobyczy, uzyska- 
nych na tem polu. Przemysł, dążąc 
do całkowitej nieomal hkwidaej u 
stawodawstwa robotniczegu nie po 
minął i kwestji urlopów. Skasv va- 
nie lub znaczne zmniejsze”ie o 0», 
za urlopy są hasłem dnia dziiiej- 
szego. 

Jako stały argument wysuwają 
przemysłowcy nadmierne jazobv ob 
ciąźenie z tego tytułu przemysłu 
polskiego, niewspółmierne w stosun 
ku do przemysłów obcych. Że tak 
nie jest. najlepiej wykazują liczby. 
Według ankiety międzynarodowego 
biura pracy, już w 1926. r. 40 proc. 
ogółu robotników europejskich 0- 
trzymywało urlopy ustawuwe lub 
umowne. Statystyka pózuiejsza z 
poszczególnych krajów wykazuje 
znacznie lepsze pod tym względem 
stosunki.. Tək np. w Niemcz ch, 
gdzie istnieją tylko urlopy umowne, 
w 1930 r. korzystałe z urlopów 12 
miljonów, czyli 97,8 proe. | zółu ro 
botników. W Szwecji w 1928 r. ur 


Dom i 


niech wyida sobie na spotkanie 


Najczęściej praktykowanym od- 
cinkiem. na klórym następuje zet- 
knięcie się spoleezeństwa ze szkoią, 
jest zagadnienie q ustępów dziecka 
w nauce i zachowania się w szkoie. 
Jest to zarazem odcinek współpra- 
Gy, na któryn: wybucha najwięcej 
tarć i nieporozumień, wzajemnych 
uraz i narzekań. 

Szkoła nieraz w najepszej my*l. 
uskarża się na dziceko. Rodzice 
czują się zadraśniętymi w swej To- 
zicielskiej ambicji; czują do szkoly 
ża], czasem cichy, czasem w formie 
drastycznej się przejawiający, że 
szkoła zwraca się da nich ze skargą 
na braki, istniejące — w ich mnie: 
maniu — z wiry szkoły. Pada czę: 
Sto zirytowane pvtanie-zacznt: . Od 
czego jest szkoła? Dlaczego do mnie 
się z tem zwracacie?*... 

Istotnie zasadn czym celem szko 
ly jest — nauczać i wychowyw -ć. 
Rozporządza ona nowoczesnemi me : 
todami, ma va sobą powagę insty 
tueji publicznej — powinna w'ẹęs 
ponosić odpowiedzialność za wy- 
chowanie i nauczanie dziecka. 

Od strony praktveznei vecz ma 
się nieco inaczej. Przy dzisiejszyn: 
ustroju szkoły i warunkach jej pra: 
cy jest ona raczej tylko pracow"'a, 
do której dziecko przychodzi na 
pewien okrefiony czas, by przetra 
wić postrzeżcnia i doznania, pochs- 
dzące od szeregu zjawisk  życio- 
wych. docierajacych do dziecka 
przeważnie. jeśli nie wyłącznie po 
za szkołą. I tvłoby nawet źle, gdy 
by szkoła miała inny charakter. 

Nie można jednak przerzucać na 
dom obowiązków, których on, z bra- 
ku czasu czy odpowiedniej znaj - 
mości rzeczy, wykonać nie m:i’. 
Dom nan:za dziecko od pierwszyc!: 
dni jego *vena i to pojęć i czynnóńci 
podstawawwvch. Czyni to sarnorzui- 
nie, w zakresie mu dostępnym. Aie 
nie można wymagać, aby szkola 
hyła instvtucją „wykładającą*. 1 
dom korepetvtorem. odpowiedzial- 
nym za to. czy dziecko opanowało w 
dostatecznym stopnin „zadany“ 
przedmiot. Jest to zakres działania 


szkoły i dlatego podobne wymaga- 


szkoła 


nia szkoły pod adresem domu na- 
leży poddać zasadniczej rewizji. 
Wzamian za to dom musi zapew. 


"nić dziecku «dpowiednie = warunki 


i atmosferę pracy. 

Natomiast gdy chodzi o wyc!:o- 
wanie dzieexs dom ponosi za nie 
odpowiedzialność w równym jeśli 
nie większym stopniu niż szkoła. 
Dom stoi bowiem w centrum życia, 
Przewala się ono ciągle przez jego 
ściany, nawet w najdrobniejszych 
przejawach, a zawsze niemal ta: 
kich, które do szkoły nie docieraji 
Dom urabia w dźiecku nawyki, któ: 
re stanowią połowę jego _ jaźni, 
kształtuje je na człowieka codzien- 
nego, czego szkoła nie może zrob:ć, 
skoro dziecko przebywa w niej tyl- 
ko pewną część dnia i to w charak 
terze „urzędowym“ — ucznia. 

Szkoła zna dziecko od stron 
pewnych zech charakteru niezra 
nych domowi, ale dom zna je wszech 
stronniej i ta od strony jego co- 
dziennego człowieczeństwa. Szkola 
ma wpływ na nie w jednych dzie- 
dzinach życia, dom w innych Ńzko- 
ła urabia je na pewnym odeivkn, 
dom na innym. "Trudno tu dzielić 
prerogatywv i odpowiedzialność. 

Zato daleko łatwiej zespalać wy- 
silki obu tych mstytueyj, przenikać 
do siebie wzajemnie, dzielić się 
wspólnemi troskam i postrzeżenia. 
mi — aby szukać wspólnie najlep- 
szych dróg do kształtowania przy- 
szłego człowieka i obywatela wio- 
dących. 

W jednej ze szkół warszawskicn 
nauczycielstwo postanawiło odwie- 
dzać domy swych dzieci, aby po- 
znać ich rodziny, ot (zenie, Warin- 
ki pracy i bytu, zetknąć się z dziec- 
kiem i jego rodziną na gruncie ich 
własnym, na gruncie ich codzien: 
nego bytowania. 

Jest to, zdaje się, najlepsza for: 
ma zbliżenia się — wyjść sobie na: 
wzajem na 3prtkanie i to na gmn- 
cie nieoficjalnym, na którym o wie- 
le łatwiej nawiązać nić serdecznej 
popan. A od sympatji do wspńi- 
pracy blisko. 

A AL R. 


lopy ustawowe objęły 77,3 proe re- 
botników itd. 

Opłaty za urlopy stanowią wui- 
nimalny odsetek kosztów produkcji 
przemysłowej, a w obecnym okrtsi2 
bezrobocia liczba udzielonych robat- 
nikom urlopów, z pewnością znacz- 
nie u nas spadła. 

Motywem akcji przeciwurlope- 
wej kapitału nie jest w tych sa- 
mych warunkach chęć odciążecia 
produkcji, ale walka zasadnicza z 
wszelkiemi, uzyskanemi po wojnie 
zdobyczami społecznemi robotni- 
ków. 

Należy się spodziewać, że rząd, 
do kompetensi którego należy du- 
cyzja w tej sprawie, nie dopuści do 
odebrania robotnikom ich zasadni- 
czego i niezbędnego prawa do co- 
rocznego płatuego odpoczynku. 

J. M. 


0 bezpieczeństwo 
Polski i iej ludności 


Roczn ca, którą trzeba mieć 
stale w pamięci. 


Rocznica, którą trzeba mieć stale w 
pamięci. 

W tych dniach obchodzimy rocznicę, 
a której nam nigdy zapomnieć nie wol 
no, tembardziej ‚że mamy pod bokiem 
hitlerowskie Niemey, dyszące nienawiś 


- -ełą do/Polski, a zasobne w środki chemi 


«be, służące straszliwej wojnie gazo- 
wej. j 
Mija właśnie 18 lat od tej pamiętnej 
chwili, kiedy z końcem kwietnia 1915 
r, na froneie Ypres, na zachód od ka 
nalu Yser, avmja niemiecka, gwałcąe 
konwencję haską, podpisaną także przez 


"Niemcy — uczyniła po raz pieąwszy u. 


Żytek z tej barbarzyńskiej broni. która 
jest gaz trujący. 

W punkcie zaatakowanym gazami, 0- 
bok wojsk terytorjalnych 10 armji fran 
euskiej,stali grenadjerzy belgijscyy i 6d 
działy wojsk kanadyjskich. Zalani du. 
szącą parą żołnierze sprzymierzeni pa 
dli masowo ‚a Niemcy, zaopatrzeni w 
maski ochronne przeszli przez wyrządzo 
ną w ten sposób wyrwę. Ale na tyłach 
zorganizowane opór. Zatykając sobie 
usta chustkami lub ściskając w zębach 
końce swoich bluz, wojska francuskie 
przystąpiły do silnego kontrataku i za 
trzymały pochód nieprzyjaciela, który 
nie zdołał wyzyskać swoich sukcesow. 
Wielka nadzieja niemieckiego sztabu 
generalnego spełzła na niczem. 

Jak wiadomo, używanie gazów. trują 
cych w następnych bitwach doszło do 
nadzwyczajnego rozkwitu i sprzymierze 
ni okazali pod tym względem wyższość 
nad Niemcami. Jednakże po '- wojnie 
państwa Europy, będąc zbyt pewne dłu 
gotrwałego pokoju, osiabiły swoje przy 
gotowania do wojny gazowej, podczas 
kiedy Niemey pracują w tym kierunku 


"nieustannie z całą wytrwałością i ener 


gja.. 

Stanowi to miebezpieczeństwo; prze- 
ciw któremu zawczasu bronić się trze, 
ba. Oprócz tego, co czyni armja w kie- 
runku obrony kraju, także i ludność cy 
wilna nie powinna zapominać o grożą- 
com jej ma wypadek wojny niebezpie- 
czeństwie. Wojna gazowa toczyć się bę 
dzie nietylko na froncie, ale i poza from 
tem. Nieprzyjaciel będzie się starał wy 
trać nasze miasta. Przeciw temu zawcza 
su należy się bronić, tworząc specjalne 
pogotowia ratunkowe i zaopatrując 
w maski poszczególnych obywateli. I tu 
taj wyłania się silna konieczność wspól 
pracy wszystkich obywateli z ligą obre 
my powietrznej państwa. 


gpierajcie LO... 
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Rozpaczliwy głos robotników kopalni „Helena”. K 


Czas skończyć ze skandalicznemi stosunkami na tej kopaini. 


O stosunkach panujących na ko 
alni „Helena“ pisalisiny już niejed 
okrotnie, dając dobitny wyraz skan 

dalicznym metodom, jakiemi kierują 
się właściciele kopalni w stosunku 
do swych pracowników i apelując do 
władz, by ukróciły samowolę pa 
nów dyrektorów. 

Apel nasz, jak to już donosiliśmy, 
odniósł częściowy skutek. Właścicte 
le kopalm w drodze admimistracyj- 
nej skazani zostali po 3 _ miesiące 
więzienia. 

Aby uwypaklić obraz stosunków 
panujących na tej kopalni wystarczy 
przytoczyć fakt, że właściciele - ko- 
palmi winni są swym robotnikom ni 
mniej ni więcej tylko... 150 tys. 
BETĘ 

Jeśli się zważy, że kopalnia „He 
lena“ jest ałą kopalnią, gdzie pra- 
cuje 350 robotników, to suma ta jest 
bardzo duża i trudnoby było znaleźć 
w Zagłębiu drugi podobny przy- 
kład. 

Jak to już denosiliśmy, . jeszcze 
przed świętami dyrekcja miała wy- 
p:acić robotnikom poważniejsze za 
liezki. Na konferencji w inspektora 
cie pracy właściciele kopalni oświad 
czyli, że zaraz po świętach wyplacą 
robotnikom większą sumę piemędzy 
Od świąt minęło już 8 dni, a o pie- 
niądzach ani słychu. Robotnicy znaj 
dują się w położeniu bez wyjścia. 

Sytuację i stosunki panujące na 
kopalni „Felena* przejrzyście obra 
zuje nadesłany do naszej redakcji 
przez robotników list, który poniżej 
w całości zamieszczamy: x 

Szanowny Panie Redaktorze! 


Już dwa tygodnie trwa strajk na 
kopalni „Hełenaów Klimontowie. Robot 
nicy domagają się wypłaty należnych 
im zarobków za luty i marzec a jedno 
cześnie uregulowania pozostałych zarob 
ków za cztery miesiące po 50 proc. z 
każdego miesiąca z roku ubiegłego: Su 
my te właściciele kopalni wyłudzili od 
nas robotników na rozbudowe newej ko 
palni obok wsi Bobrek pod Niwką, w 
granicach ich koncesji  dzierżawionej 
od tow. sosnowieckiego. 


Wyzyskali nas w roku ubiegłym i 
obecnie chcą byśmy w dalszym eiągu 
pracowali za darmo, by im rozbudować 
nową kopalnie, z której ciąguęliby zy- 
ski, jak to czynili na starej kopalni. 
Właściciele „Heleny“ zarobili grube 
pieniądze, ekaploatując pokład rede- 
nowski przez trzy lata bez żadnego na- 
kdadu pieniężnego na roboty przygoto 
wywaweze, przy dobrej dla nich konjun 
kturze sprzedaży węgła na rynkach 
wewnętrznyeh, pędząc kopalnie na wszy 
stkie dniówkii w dodatku na trzy 
zmiany. 

W tym to czasie potrafili wyłudzić 
od nas na prowadzenie interesu 150.800 
złotych. To okłamywanie i nadużywa- 
nie nas, wyczerpało naszą cierpliwość, 
postanowiliśmy przeto raz skończyć z 
samowołą i skierowaliśmy sprawę do 
sądu pracy o przysądzenie nam należno 
ści, aby wreszcie otrzymać krwawo za 
pracowany grosz. Dziś znajdujemy -sie 
w skrajnej nedzy. bez środków do życia. 
Na święta właściciele kopalni pozosta- 
wili nas bez kawalka chleba. Chcieli 
nam rzucić ochłap po parę złofych za 
łuty, lecz w zamian domagali się od nas, 
byśmy poszli do pracy, bo inaczej nie 


Á Truskawiec - Zdrój 


sezon już otwarty 
Przed wyjazdem do 
Truskawca — piyciel! 
TRUSKA- f T-L] 
WIRCKA „Nartusię 
wiosennego czerpania — niezrów- 
naną przy kamicy dróg MGCZO- 
wych, odtruwnjącą organizm, żak 
żadna woda mineralna na świecie, 
Cena zniżona zł, 1.80 za butelkę 
w całej Polsce do nabycia we wszy 
stkich aptekach i drogerjach. 
zdrojowy w Truskawcu 
— wysyła „Naftusię* w skrzyniach 
zawierających 12, 25-albo 50 hute- 
ek, licząc po 24. 1.80 za butelkę 
franko do każdej stacji kolejowej 
— za zaliczką. 


nam nie dadzą. Tak też postąpili! Gdy_ 
byśmy poszli do pracy to pieniądze by 
się znalazły. 

Musieliśmy głodować przez święta i 
po świętach też się nie zmieniło. 

Kiedy panowie dyrektorzy siedzieli 
w więzieniu, mówiono nam, gdy tylko 
będą zwolnieni, pieniądze się znajdą na 
wypłaty dla robotników i spokojnie bę 
dziemy pracowali. Nie długo czekaliśmy 
na ich uwolnienie i przekonaliśmy się, 
że zamiast wypłat znów cheleli nas oszu 
kiwać, liczyli na naszą naiwność! 

Dziś kiedy nikt z robotników niechce 
być ich ofiarą i domaga sie wypłaty za 
zaległe miesiące, grożą nam ogłosze- 
niem upadłości kopalni i oświadczają 
nam, że, gdy pójdziemy do sądu i tam 
będziemy szukać sprawiedliwości — 
fo oni postarają się o to, że  niedopu- 
szczą do wydobycia ani jednej tonny 


węgla. Jak wiec z tego wynika właścicie 
le kopalni cheą zrujnować nasze życie 
i dążą do tego, abyśmy naszych należ 
ności nie otrzymali. Taką dostajemy 
dziś zapłatę, za naszą pracę i nasze pie 
niądze, 

Jest nas trzystu pięćdziesięciu robot 
ników, którzy mamy złożyć ofiarę stu 
pięćdziesięciu tysięcy złotych na rzecz 
wyzyskiwaczy, 

Wobec powyższego nie pozostało nam 
nie innego, jak Zaapełować do władz rzą 
dowych, by sprawiedliwości stało się 
zadość, by wyrządzona nam krzywda, 
szerokiem echem odbiła się wśród społe_ 
czeństwa, by w walee tej, jaką prowa 
dzimy w strasznej nędzy, społeczeństwo 
przyszło nam z pomocą, byśmy nie zo 
stali wyrzuceni na bruk bez wyjścia do 
życia, 

Robotnicy kop. „Helena“. 


Strajk włoski na 


kopalni „Juliusz“ 


w Kazimierzu. 
480 ROBOTNIKÓW ZNAJDUJE SIĘ W PODZIEMIACH 
KOPALNI. 


Wezoraj rano na kopalni „Jul- 
jusz“ w Kazanierzu, należą:ej do 
warszawskiego towarzystwa górni- 
czego, , wybuchł strajk robotników, 
z powodu wyznaczenia robotników 
na trzechmiesięczne urlopy turnu- 
SOwe. 

Cała pierwsza zmiana, w liczbie 
zgórą 400 rokotników, zjechała ra- 
no do kopalni i porzuciła prace, do 
magająe się od dyrekcji cofnięcia 
dęcyzji © urlopach. 

Jak nas i«formują, sprawa ta 
jest już przesądzona. W tych dniach 
urłopowany"n zostało już BU rvtot- 


ników, 160 rototników otrzymało - 


już wymówienia, taka sama liczba 
robotników: otrzymać. ma wyrmać wio 
nia w najbliższych dniach. 

Ogółem więc kopalnia urfopuje 
około 408 robofinków na 8 miesiące. 


Wczoraj w inspektoracie pracy 
W Sosnowcu, w zwtązku z tem, od- 
była się keutereneja, z udziałem 
delegatów robotniczych i przedsta- 
wiciela kopalni, pod przewodnic- 
twem inspekiora pracy inż. Fe iero 
wieza, 

Konferencja, rzecz zrozum 'ała, 
nie dała żadnego rezultatu Przed- 
stawiciel kopalni oświadczył, że 
sprawa jest już przesądzoną i nie ma 
innego wyjścia, 3 
"HUTA „KATARZYNA“ PR7AJ- 
MIE KILKUDZIESIĘCIU R9- 

BOTNIKÓW. 

‘Jak nas informują, wo tych 
dniach huta „Katarzyna przyjsć 
ma do pracy kilkudziesięciu robet- 
ników, w związku z uruchomieniem 


„drugiego pieca martenowstiec + w 


stalowni. 


Kradzież akcyj na sumę 33 tys. franków 
w Eędzinie 
SPRAWCY KRADZIEŻY SĄ JUŻ W RĘKACH POLICJI. 


Onegdaj zgłosił się do komisar- 
jatu policji w Będzinie, Antoni Za- 
słoń, zam. przy dl. Mostowej 14 i 
zameldował, że dnia 18 bm. dostal. 
się do jego mieszkania złedzieje i 
skradli mu z szafy 87 szt. akcyj 
tow. przemysłu górniczego. 

Akcje te wystawione były na na 
zwiska różnych osób. 

Ogólną wartość skradzionych ak 
cyj, które opiewały we frankach 
francuskich i dolarach amerykań- 
skich, poszkodowany Zasłoń obli- 
czył na 33.676 franków frane. 


Policja zawiadomiona o kradzie 
ży rozpoczęła energiczne Śledztwo, 
które uwieńczone zostało pomyśl- 
nym rezultatem. Mianowicie spraw 
cami kradzieży okazali się: Józef 
Kłos, zam. przy ul. Mostowej 15 w 
Będzinie i Tadeusz Kędzierstei, 
zam. przy ul. Sienkiewieza 8 w DR- 
browie. 

Skradzione akcje odebrano od 
Kędzierskiego. 

Obydwaj amatorzy franków i 
dolarów staną przed sądem. 


Kto otrzymał dzierżawę rzeżni miejskiej 
w Sosnowcu. 
RADA PRZYBOCZNA PRZYJĘŁA. NAJWYŻSZĄ OFERTĘ. 


Zgodnie z rezpisanym konkur- 
sem na dzierżawę rzeźni miejskiej 
w Sosnowcu wczoraj o godzinie | w 
poł. specjalna komisja magistracka 
dokonała otwarcia ofert. Wpłynęło 
9 ofert, a mianowicie: 1) Wojańczyk 
i Kucewiez (150.000 zł.), 2) Kazi- 
mierzKazoń (132 000 zł.), 3) Bole- 
sław Koss i B. Konieczny (125.000 
zł.), 4) Hersz Cwajgenhaft (110 500 
zł.), 5) Izrael Griimbaum i K Głajt 
man (142.000 zł.), 6) Samuel Wein- 
zieher, Będzin (120.000 zł.) 7) Emil 
Broch i Emil Zellinger (154.000 zł.), 
8) Jakób Cwajgenhaft (111.200 zł.), 
JARI szklana „Helena“. (171 000 
zł.). 

Sumy w nawiasach oznaczają pro 
ponowany czynsz dzierżawny za rok. 


O godz. 6 wiecz. w magistracie 
odbyło się nadzwyczajne tajne posie 
dzenie rady komisarycznej, w spra 
wie dzierżawy rzeźni miejskiej. Ra- 
da. po omówieniu poszczególnych 
ofert przyjęła najkorzystniejszą dla 
miasta, a więc ofertę huty szklanej 
„Helena“ (171.000 zł.). 


Wyjaśnić należy, że przyjęcie tej 
oferty uzależnione jest od decyzji 
urzędu wojewódzkiego, . który za- 
strzegł sobie w tej sprawie ostatnie 
słowo. 

Jednocześnie wyjaśnić należy. że 
oferta na dzierżawę zatwierdzona bę 
dzie tylko na przeciąg roku. 

Dotychczas dzierżawa rzeźni trwa 
ła 3 lata. ; 


RONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Marka Ew. 
Jutro Kleta i Maro, 
Wschód słońca: 4.31 
Zacnód słońca: 18,54 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 25 kwielnia. 


11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
IL5W. nom. meteor. 11.58. Syśsnał czasu. 
12400. trogram na dz. uast. 12.10. tly ty. 
18.20. Kom. PIM. 15.40. Kom. Panstw. 
Inst. Eksport. 15.15.. xom. gospod. 10.25. 
Chwilka lotn, 15.30. Kom, Pańsw. Wych. 
Fizycz. 15.35. Wśród książek. 15.50. Za- 
gadki i szarady. 16.60. Piyty. 16.20. Od- 
czyt dla maturzystów. „17.00. Popołudn, 
koncert z Warsz. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Odczyt dla maturzystów. 
18.20. Wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka. 
19.00. Rozmaitości. 19.20. Wiad. roln. 
19.50. Feljeton p. t. 0 muzyce renesanso 
wej. 19.45. Pras. Dz. Radj. 21.39. Wiad. 
sport. 21.35. Dod. do Pras. Dz.. Radj. 
2140. Recital fortep. 22.20. Kwadrans 
lit. 22.35. Muzyka tan. 22.55. Kom. me. 
teor. i kom. polie. 23.00. Muzyka tan. 

WARSZAWA. 
Środa, 26 kwietnia. 

11.40. Codz. Przegiąd Prasy Polsk, 
11.50. Kom. meteor. [1.57. Sygnał czasu. 
18.20. Kom. PIM. 15.10. Kom Państw. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Płyty. 
Inst. Eksport, 15.15. Kom. gospod. 15.30. 
Kronika harcerska. 15.35. Program dla 
dzieci. 16.060. Fr. Chopina „La nuil eusor 
cełee. 16.20. Odezyt dla maturzystów, 
16.40. Kłusownik i kłusownietwo. 17 00. 
Aud. muz. ze Lwowa. 17.40. Organzaucje 
warsztatów dla młodzieży bezrobotnej 
w Wiedniu. 17.55. Program na dz. nast. 
18.00. Odezyt dla maturzys ów. 18%. 
Wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Skrzynka roczt. 19 30 
Feljeton lit. 19.45. Pras. Dz. Radj. 2000. 
Wieczór cygańskich romarsów. 210. 
Wiad. sport. 21.05. Dod. do Pras. Dz R, 
21.10. Koncert kameralny, 2200. Na wid 
nokręgu. 22.15, Płyty. 22.40. Odczyt w 
jęz. rumuńskim 22.55. Kom. meteor. 
kom. polic. 23.00. Muzyka tan. 


KATOWICE. 
Wtorek, 25 kwietnia. 


1140. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.58. Sygnał czasu. 12.10. Płyty. 13.20. 
Kom. gospod. 15.10. Tr. z Warsz. 15.50. 
Baj i dla dzieci. 16.05. Intormezzo 
mu. 16.20. Odczyt dla maturzystów. 16.40 
Odczyt z Krak. 17,00. Koncert sym? z 
Warsz. 17.55. Program na dz, nas.. 18 00. 
z Warsz. 19.00. Organizacja badań 


naukowych na Śląsku. 19.15. Rozmaitoś 
rei. 19.25. Kom. sport. 19.30, Tr. z Warsz. 


22.85. Muzyka tan. 22.55. Kom. meteor. 
23.00. Muzyka e? 
MS 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

Dziś we wtorek, 25 bm. o godz. 8.30 
wiecz. po cenach najniższych od 40 gr. 
do 1.90 zł. łącznie z dopłatami, ukaże sią 
świetna rewja w 2 częściach, 20 obra- 
zach, „Humor krzepi. Na program 
składają się najnowsze przeboje, zabaw 
re skecze, sentymentalne tauga i weso 
le piosenki. Udział biorą pp.: Brzozow 
ska, Drehocka, Stróżyńska, Szezęsna. U- 
Keińska, Erwan, Grudniewski, Nawro, 
cki, Opolski, Orliński, Rytowski, Wej 
tecki inni. 

W środę, 26 b. m. — „Humor krzepi*, 
Ceny najniższe. 

W czwartek, 27 bm. — „Humor krze 
pi“. Ceny najniższe. 

W piątek, 28 bm. — teatr rieczynny, 

„ „Dziewczęta w mundurkach głośna 

sztuka Chrysty Winsłog, grana z nieby 
wałem powodzeniem na scenach war- 
szawskiej, krakowskiej i wileńskiej — 
ukaże się, w wykonaniu zespołu arty- 
stów krakowskich pod dyr. ©. Pilar- 
skiego, w sobotę, dnia 23 bm. © godz 8.38 
wiecz. i w niedzielę dwukrotnie: popo- 
łudniu o godz 4ej i wieczorem o godz. 
8.30. Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł łącz 
nie z wszelkiemi dopła'ami. 

„Dziewczęta w mundurkach“ grane 
będą również w Będzinie dnia 1 maja, w 
sali kina „Capitol* oraz w Dąbrowie w 
sali kina „Sezam“. 

—o0c—— 
Z KIELC. 


(k) Śmierć na huśtawce. We wsi i 
gminie Modliborzyce ,pow. opatowskie 
go, Gałęza Stanisław, lat 19, bawiąc się 
z innymi chłopcami na huśtawce, spo- 
rządzonej z belki, położonej na dużym 
kamieniu ‚spadł tak nieszczęśliwie „że 
uderzył głową o kamień, wskutek czego 
stracił przytomność i po przewiezieniu 
do szpitala w Opatowie zmarł. 


= w s 
m OS 


(k) Wysłał dzieci po skradzione żela 
mo. Onegdaj w nocy dnia 22.4 bm. o godz. 
1, podczas biegu pociągu towarowego 
zdążającego ze stacji Sitkówka do st. 
Kielce, na 147 klm. obok Białogona, nie 
znani sprawcy zrzucili kilka sztab żela 
za, wart. 2 zł. Na skutek zameldowania 
o tem na miejsce kradzieży udali się 
szeregowi P. P., przyczem w czasie u- 
rządzenia czat zatrzymano Grabowską 
Władysławę, lat 20 i Wesołowskiego Ta 
deusza, lat 10, zamieszkałych w Białogo 
nie, którzy przybyłi po zrzucone żelazo, 
leżące na torze kolejowym, 


W czasie badania dzieci zeznały. że 
po żelazo wysłał ich Rejzral Bartłomiej 
— —szwasgier Grabowskiej, a opiekun 
Wusołowskiego. 

Hejzral skradzione żelazo kazał im u. 
kryć w lesie, które dopiero po upływie 
kilku dni miał sprzedać. 

NEK PROZĘ TK as OWE AR TOPOOZTAYA FOME OE TARA UOKINORZEPCCNN 
Pamię.aj, że 
PASZTECIARNIA „HYGIENICZNA* 
KIELCE, DUŻA 10 
wydaje najsmaczniejsze obiady z $-ch 
dań po 1 2ł. 28 gr. 

—— Znakomite wędliny na wagę. — 
PIWO. — WINO. 


(k) Pójdą do uła. W związku z kra- 
dzieżą: torebki damskiej oraz pobiciem 
Moszkowskiej Hugenji, zam. w Kiel- 
each przy ul. Sienkiewicza mr. 68. prze 
prowadzonem dochodzeniem ustalono, 


że kradzieży tej dokonały:  Grzegolee 


Walentyna, zam. przy ul. Zagnańskiej 
nr. 62 i Biał k Józefa, zam. przy ul O- 
krzei nr. 61 w Kielcach. Torebka wraz 
z zawartością odebrano od Białek Jó- 
zefy zwrócono poszkodowanej. 
Oskarżona zatrzymano i przekazano są 
dowi grodzkiemu w Kieleach. 


o OWOZĘŻ 
Z SOSNOWCA. 


Z ŻYCIA KULTURALNO — OŚWIA, 
TOWEGO ODDZIAŁÓW STRZELEC- 
KICH. 

Oddział Sosnowiec — Pogoń w sali ki 
na „Momus“ urządził poranek dla mło- 
dzieży, na program którego złożyło się 


„przemówiene. prezesa prof. Majewskie- 
:go o twórcy Z. S. marsz. J. Piłsudskim, 


deklamacje strzelców recytacje orląt ży 
wy obraz p. t. „Ślubowanie W dal- 
szym ciągu programu chór strzelecki 
pod kierownictwem p. W. Dudy wyko 
nal szereg pieśni legjonowych, oraz zo 
stała odegrana jednoaktówka „Szaleń 
cy“ przez sekcję sceniczną, którą prowa 
dzi p. S. Fułarski. W przerwach koncer 
towała orkiestra symfoniczna oddziału. 


Drugi poranek urządził strzelecki 
klub sportowy „S.rzała* w sal kina „Pa 
lace“. Po koncercie własnej orkiestry 
symfonicznej i śpiewie, nastąpiłe wy- 
świetlenie filmu p. t. „Tajemnica stare 
go rodu... 

——000—— 


SKAZANIE WŁAMYWACZY. 


W ub. sobotę zakończył się w 
sądzie okręgowym proces przeciw 
ko sprawcom włamania do spółdziel 
ni fabryki Hulezyńskiego. _ 

Główny sprawca  obrabowania 
spółdzielni, która poniosła kilka ty: 
sięcy złotych strat, 22-letni Stefan 
Marzec (Sosnowiec, Robotnicza 7), 
as zagłębiowskich włamywaczy, ska 
zany został na rok więzienia oraz 
paser Antoni Nowak, lat 5) z zawo 
du kupiec (Sosnowiec,  Czeladzxa 
89), na osiem miesięcy. Biorącego 
udział w sprawie Jana Barana (So 
snowiec, F. Perla 31) uniewinniono 


RE, BEA 


(s) Zjazd dełegatów związku legjoni 
stów ckrcęgu Zagłębia Dąbrowskiego. 
W dniu 30 bm. o godz. 11 rano w Będzi 
nie w sali klubu urzędrzików komunal 
nych sejmiku będzińskiego .ul. Sączew 
skiego 10, odbędzie się zjazd delegatów 
związku legjonistów okręgu Zagłębia 
Dąbrowskiego. 


(s) Lektorjum powszechne w Sosnow 
cu. Odczyt p. t. „Wynalazki i odkrycia 
uczonych polskich na polu chemji i fi- 
zyki* wygłosi dr. A. Fink iutro w lo 
kalu „Kuźnicy* przy ul, Warszawskiej 
Nr. 22. 

Początek o godz. 7.80 wieczorem. 
Wstęp bezpłatny. 


Cena eoz. 2ł 4.50 


nośc przy budo wie ! u- 


łatwiające o'rzymanis ŻYGZKIZ funduszów panstwowych 
DO NABYCIA WE W>ZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


Szczegó.owe pros_>ekty za nadesłaniem 10 gr. w znaczka -h pocztowych 


wysyła: REKLAMA POCZTUWA, Warsza 


- Bestjalsk mord na Pogoni. 


Trzech opryszków zmasakrowało 
cziowieka. 


W ub. p:ątek wieczorem tl. Wod 
na na Pogoni w Sosnowcu była wi- 
downią bestjałskiego napadu trzech 
opryszków pogońskieh, na spokcj- 
nego przechudnia, który wsiutek 
odniesionych ran zmarł w szp. alu. 

Około godz. 9 wieczorem wcacał 
z kina do dusnu 
37-letni Bronisław Żydaczewski, 
zam. przy uł. Ciepłej 1. l 

W pewuym momencie, l-z żad- 
nego powodu, na Żydaczewskiego 
napadło dwueh nieznanych mi o- 
sobników, którzy poczęli go hić pię- 
ściami. Wyw:ązała się bójka. $. p. 
Żydaczewski uronił się jak mógł, 
wzywając poLiocy. i 

Podczas bójki dobiegł trzeci opty 
szek, jak się później okazałoMarjan 
Żwirek, zam. przy ul Wodnej 5, 
który rzucił stę na Żydaczewsł ego 


i z pasją rozjuszonego zwierza, po: 


czął go okładać laską. Żydsczawski, 
widząc, że grozi ma poważne nie- 
bezpieczeństwo, wyciągnął z kie:ze 
ni rewolwer i wystizelił  trafinjąe 
jednego z napastników: w palee rę- 
ki. W tej chwili drugi opryszek zła 
pał go za rękę i wyrwał mu rewol- 
wer. Widok taunego towarzyszu do 
prowadził dwuch pozostalych d» 
wściekłości. Z furją rzucil: się na 


swą ofiarę, powali Żydaczewskie- 


go na ziemię i dalejże bić zdzie po- 
padło. Żydaczawski  załany krwią 
jęczał i prosił o litość. Jeki nie 
wzruszyły zwyrodnialców, bili swą 
ofiarę bez przerwy. W pew ej chwi 
li jeden z opryszków Żwirek wi- 
dząc, że ofiara daje jeszcze słabe 
oznaki życia, począł skakac po trzu 
chu Śmiertelnie rannego i oplywa- 
jącego krwią /żydaczewskiego wo- 
łając: F 

— Zdechnij, ty ciężka cholero— 
jeszcze żyjesz? — Ja cie ta nrządzę, 

Strasziiwej tej scenie m ird wa 
nia w niełudzki sposób człowieka 
przyglądała się grupka  przechod- 


niów. Nikt jednak nie pośnicszy! z 
pomocą, bojąe się widocznie krwa- 
wych zbirów. 

Kiedy Żwirek począł kopać bu- 
tami swą ofiarę w brzuch, kobie:y 
podniosły krzyk i poczęły wzy vać 
pomocy. Przyłnegła zwabiona krzy 
kami policja, która wezwała na miej 
sce pogotowie ratunkowe. 

W stanie beznadziejnym odv'ie- 
ziono Żydaczewskiego do szpitala. 
Okazało się, że ofiara bestjalsk:'ego 
napadu ma naruszone okv, które 
wypłynęło z oczodołu, pozatem wy- 
bito mu 3 zęby i naruszono powa$- 
nie całą szczękę, połamano żebra. ad 
kopania w brzuch pękł mu żołądek 
i wątroba i naruszone zostaly 
wnętrzności. Całe ciało przedstawia 
ło jedną wielką ranę,  ociekającą 
krwią. 

Pomimo natychmiastowej pomo- 
cy lekarskiej Żydaczewskiego nie u 
dało się uratować. Przez 2 dni mę- 
czył się w straszny sposób | w nis- 
dzielę życie zakończył. 

Krwawych oprawców, w osobach 
Marjana Żwirka i Bogusława Pi- 
eińskiego (Wedna 10) aresztowano, 
trzeciego Kı wat kiego (Dębowa 9), 
który został ranny odwieziono to 
szpitala. SAES 

Żwirek, rzeźnik z zawodu» jest 
znanym na Pogoni awanturnikiem 
i nożowcem. Jest to. typ o wybit- 


nych instynktach zwierzęcych Przez ' 


ciągłe burdy i bójki pobicia kobiet, 
bo i taki fakt miał miejsce, strzela 
niny w rzeźni itp. stał się postra- 
chem całej Pogoni Dwaj pozostali 
jego towarzysze mają nie gorszą re 
putację. 

, $. p. Bronisław Żydaczewski. bu 
chalter z zawodu, obeenie bezrobot- 
ny, był człowiekiem ogólnie szano- 
wanym i porządnej rodziny i nale» 
żący do ludzi zupełnie spokojnych. 
nie wchodzących nikomu w drogę. 


Pomyślniejsza sytuacia w przemyśle 


na terenie powiatu olkuskiego 


W fabryce „Olkusz“ urachomio- 
no obecnie wszystkie oddzialy zwró 
cono się do magistratu Olkusza o 
przysyłanie bezrobotnych, których 
pewna ilość zostanie przyjęta do 
pracy. 

Fabryka papieru „Klucze“ w 
ubiegłym tygodniu przyjęła około 
60 robotników. Ostatnio uruchormia 


no w tej fabryce drugą ` maszynę 
papierniczą. Fabryka idzie na wazy 
stkie dni i zmiany. 

Dowiadujemy się również, że w 
najbliższym czasie uruchomione zt 
staną cementownie, które wskutek 
sezonu zimowego, zostały u.ieruch:o 
mione. 


Żaiście na nielegalnym szybiku 


PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SOSNOWCU. 


W pobliżu nieczynnej dziś go- 
palni „Strzyżowie biedna ludność 
z okolicy idąc za przykładem Śląza 
ków, poczęła wydobywać węgieł na 
własną rękę. Wkrótce utworzył się 
dokoła kopalni szereg nielegalnych 
szybików. Ze względu na grożące 
niebezpieczeństwo pracującym w 
prymitywnych odkrywkach, polieja 
interwenjowała kilkakrotnie, do- 
szło wreszcie do zajścia, którego e- 
pilog rozegrał się wczoraj w Ssosno 
wieckim sądzie okręgowym. 

Przed sądem stanął 27-letni bez 


robotny Stanisław Nowak ze Strzy 
żowie, który stawił policji opóri 
zamierzył się na posterunkowego ki 
lofem, pozostając na dnie nielegalne 
go szybu. 

Okoliczności, jakie zmusiły bie- 
daków do zdobywania węgla z na- 
rażeniem życia i nastrój w jakim 
się oni znajdowali, opisał szczerze 
Nowak podczas przewodu sądow:$0 
Zdecydowało to o łagodnym wyro- 
ku, jaki sąd wydał, skazując Nowa 
ka na trzy miesiące więzienia z za 
wieszeniem kary na trzy lata, 


PORADNIK ola BUDUJACYCH DOM WŁASNY. 


wyszedł z druku i zawiera wszelkie informacje, wyjaś-ienia i wzory 
oraz plany, nagrodzone na konkurs'e B.G.K. — zapewniejące oszczęde 
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wa, Plac Napolevna 10. 


Przez usta przenikają wszelkiego ro 
dzaju bakterje chorobotwórcze do nasze 
go organizmu. Najlepszą ochroną jest 
racjonalne pielęgnowanie jamy ustnej 
Odolem. Płyn do ust Odol nadaje odde 
chowi świeży zapach i chroni przed 
infekcją. Płyn do ust Odol posiada wła 
sność pokrywania błon śluzowych jamy 
ustnej cieniutką warstwą i działa je- 
szcze przez kilka godzin po użyciu Sto 
sowanie płynu Odol — o.o najracjonal 
niejsze pielęgnowanie jamy ustnej. O- 
dol jest oszczędny w użyciu, kilka kro_ 
pel bowiem wystarcza, dlatego jesť 
tani. 


MEETER 


Z BĘDZINA. 


W dniu 26 kwietnia br. o godzinie 9 
rano odbędzie się licytacja na sprzedaż 


22 koni wojskowych na  Targowicy. 
Miejskiej w Będzinie. 
Z DĄBROWY. 


WŁADZE ZOKZ. W DĄBROWIE. 


Na zebraniu organizacyjnem związ. 
ku obrony kresów zachodnich w Dąbro 
wie zostaf wybrany zarząd, w skład, 
którego weszli: prof. Sierko — prezes, 
inż. Bebenkowski — wiceprezes, prof, 
Jabłoński — sekretarz, p. J. Berbecka— 
skarbnik, dr. Niepielski, dr. Pasierbiń 
ski, ks. prob. Prawda, p. Balcer i p. War 
szawski. 

Do komisji zostali wybrani pp.: dyr. 
W. Zilinger, p. Uniejewski, inż. Kawa i 
p. J. Szary. 

Nowoutworzony zarząd, jak już pi 
saliśmy, zorganizował w ubiegły czwar 
(ek marifestacje antyniemieckie, które 
wypadły nadzwyczaj imponująco, gro- 
madząc kilkutysięczną ludność Dąbro 
wy i okolicy. 

——o0)0— 


(d) Trzeci maj w Ząbkowicach. W 
Ząbkowicach utworzył się komitet ob- 
chodu święta 3-g0 maja, w skład które 
go zostali wybrani pp.: A. Zakrzewski, 
J. Stąpel, A. Gładecki, Z. Kowarski W. 
Strachełski, E. Gajewski, L. Gasztych, 
J. Lenareik, M. Sochaczewski, J. Qa- 
wroński, J. Pasiecki, R. Wanacki. St 
Moroczowa i Fr. Krzyczmonik. 

Program zapowiada: nabożeństwo, 
pochód, poranek dla dzieci szkolnych i 
wieczorem akademja w sali domu ludo 
wego. 

—000— 


Z ZAWIERCIA. 


- (z) Stowarzyszenie rezerwistów w 
Zawierciu budują własny dom. Niewiele 
jest organizacyj na terenie Zawiercia, 
które poszczycić się mogą posiadaniem 
własnego domu. : 


O posiadaniu własnego domu pierw 
sze pomyślało stowarzyszenie rezerwi- 
stów i b. wojskowych, które należy do 
najsilniejszych organizacyj półwojske 
wych w Zawierciu, a liczące obecnie o- 
koło 500 czynnych członków. 


Inicjatywa w tej sprawie zarządu, 
którego prezydjum stanowią prof. Ba. 
dowski, inspektor pracy inż. Pawłowski 
i W. Wójcik, spotkała się wśród zorga 
nizowanych rezerwistów z wielkiem uzna 
niem. Wielu członków pracujących zade 
klarowało na budowę domu pewne su- 
my, niepracujący zaofiarowali zaś wła 
sną pracę przy budowie. Z posiadanej 
gotówki stowarzyszenie zakuniło 30 prę 
tów placu przy ul. Sienkiewicza i w 
tych dniach przystąpiło do ogrodzenia 
placu. Zarząd stowarzyszenia dokłada 
wszelkich starań, aby poświęcenie ka 
mienia węgielnego odbyło się w dniu 
8-go maja. O ile zadeklarowane składki 
wpływać będą normalnie, to budowa 
domu rozpoczęła by się w najbliższych 
tygodniach, dom zaś pod dachem sta- 
nąłby jeszcze przed zimą, 


Str á - o 
-erowanie na nędzy 
"bezrobotnych. 


POMYSŁOWI OSZUŚCI W RĘKACH POLICJI. 


(z) Uroczystości harcerskie. Onegdaj 
harcerstwo zawierckie obchodziło uro. 
czystość swego patrona Św. Jerzego. O 
godzinie 9-ej rano ks. kan. B. Wajzler 
odprawił uroczyste nabożeństwo, w któ 
rym udzial wzięły wszystkie drużyny 
męskie i żeńskie z terenu Zawiercia Po 
nabożeństwie na ulicy Szymańskiego 
odbyła się defilada. Drużyny  harcer- 
skie dziarskim krokiem przemaszerowa 
dy przed władzami, a mianowicie: ko 
mendantem hufca ks. kan. B. Wajzle_ 
rem i prezesem kola przyjaciół harce- 
rzy dyr. Wesołowskim. 


Po defiladzie harcerze zgromadzili 
się w dużej sali domu ludowego, gdzie 
komendant hufca ks. kan. Wajzler wy 
głosił okolicznościowy referat na temat 
„Życie i działalność św. Jerzego”. Na- 
stępnie nastąpiło wręczenie komendan 
towi hufca ks. kan. Wajzłerowi nagrody 
przechodniej na przechowanie, którą 
zdobyła 28 drużyna harcerska za marsz 
gwiaździsty w dniu 19 marca. Uroczy 
stość zakończona została odśpiewaniem 
Roty. 


Popołudniu harcerze mieli rozłożyć 
obóz w lesie, jednakże ze względu na 
chłód panujący w tym dniu rozkaz ten 
został odwołany. 


EA O R eean 
MANIFESTACJA ANTYHEFLEROW 
SKA W ŁAZACH. 


Zsinicjatywy legjonu młodych i przy 
współudziałe wszystkich  organizacyj 
społecznych i zawodowych odbyła sie 
w Łazach w niedzielę dn. 23 kwietnia 
wielka manifestacja antynieniiecka. 


Manifestacja ta zgromadziła prze- 
szło 1000 osób z Laz i ekelicy. Pochód 
z transparentami i orkiestrą kolejową 
uformował się przed stacją i udał się 
pod dom ZZE., gdzie wygłoszono prze- 
mówienia. Przemawiali: pp. prof. Ba 
dowski z Zawiercia, Frank, prezes zw. 
zaw. kolejarzy, Konrad, komendant ob 
wodu legjonu młodych oraz Kaszycki, 
kierownik szkoły z Chruszczobroda. 


W przemówieniach akcentowane na- 


szą pokojowość a zaborczość pruską .0- - 


raz nawoływano naród do zajęcia beze 
względnego stanowiska wobec imperja 
lizmu hitlerowskiego przez bojkot wszy 
stkiege, co niemieckie. 


Przewodniczącym wiecu był p. Smo. 
garzewski, zawiadowca odcinka drogo- 
wego .Po przemówieniach orkiestra ode 
grała hymn narodowy, a następnie za- 
śpiewano „Rote“. Po odczytaniu rezolu 
(„i wiec rozwiązano. 


nrm 
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— Tak, tak, niema watpliwości. 
Widzicie panowie, jakoś mi się 
wszystko w tym pałacu nie wydaje 
tak, jak być powinno — odezwał się 
szynkarz. — Nikt nie widział co się 
tam dzieje. Służący, jakieś niedźwie- 
dzie, a i siostrzeniec ma taki wyraz 
twarzy, który mi się nie podoba, za- 
wsze sobie coś złego myślałem o tem 
chłopcu, wczoraj naprzykład mówili 
śmy o tem z moją żoną, no pójdę jej 
to wszystko opowiedzieć, przyzna mi 
choć raz w życiu, że umiera msię po 
mać na ludziach, ślicznie to będzie i 
sprawiedliwie, jeżeli truciciela posz 
lą po sukcesję na plac de la Roguetta. 
Do sokaczenia sasiedrie. 

Szynkarz wyszedł. 

Vendame zajął miejsce i rovina- 
wiał dalej z gospodarzem w tym sa- 
mym przedmiocie. 

Ten ostatni, pociągając brzytwą 
po brodzie swego kłijenta, zapewnił 
go, że oddawna znajdował u tych 
ludzi z pałacu, jakieś dziwne zacho- 
wanie, do najwyższego stopnia po- 
dejrzane. 

Juljusz mu połakiwal i po 2g0- 
lenin opuścił sklep. 

Triunfował. 


Od paru dni na terenie Sosnow- 
ca, a w szczególności-w rejonie dru 
giego komisarjatu p. p. pojawiła 
się paru podejrzanych osubników. 
którzy poczęli werbować robotni- 
ków na roboty, rzekomo przy budo 
wie linji kolejowej na odcinku Mo- 
ścienice — Zebrzydowice, 

Osobnicy ci, werbując robotmi- 
ków, oświadczali, że są do tego u: 
poważnieni przez inż. 'Tomaszew- 
skiego i pobierali od kandydatów 
na roboty opłaty od 5 do 20 zł. na 
koszty przejazdu. 7 

Pojawienie się takich niezwy- 
kłych „dobroczyńców“, którzy szu- 
kają chętnych do pracy i obiecu:4, 
że zarobek ichh będzie wynosił 5% 
gr. na godzinę, wywołało wśród bez 
robotnych duże poruszenie. Poczę- 


to się więc zapisywać na robotę i 
skwapliwie opłacać. koszty prze- 
jazdu. „Interes“ szedł doskonale. 
_ Wszystko byłoby w porządku. 
gdyby nie policja, która wpadła na 
trop oszustów i aresztowała ich Są 
to:  Sta"isław Duraj z Gołonoga, 
Józef Nacha, zam. w Wojkowieach 
ECeścielnych, Icek Waltz, zam. w 
Sosnoweu (Perla 25) i Stanisław 
Samek z łSosnowca (Perla 33) 

Wysokości wyłudzonyeh pienię 
dzy nie można jeszcze ustalić, gdyż 
narazie. nie wiadomo kto padł ich 
ofiarą. 

Dotychczas zgłosiło się do policji 
kilkudziesięciu bezrobotnych. Jest 
rzeczą bardzo możliwą, że oszuści 
grasowali również w innych mia- 
stach. 


Najurubsza oszustka na świecie 


Niema dla niej odpowiedniej celi! 


Przed kilku dniami sąd w Berli 
nie rozpoznawał niezwykle sensacyj 
ną sprawę o oszustwo, w której w 
charakterze oskarżonej występowała 


niejaka Michleit, która w perfidny 


sposób nabierała firmy  berlińskie, 
kupując od nich (telefonicznie lub h 
stownie!) najrozmaitsze towary, za 
które później nie płaciła ani grosza! 

Ostatnim czynem zawodowej 0- 
szustki było kupno 900 szczoteczek 
do zębów, które odrazu sprzedała in- 
nej firmie. Wskutek licznych skarg 
policja wszczęła dochodzenie i w re 
zultacie władze wydały nakaz aresz 
towania oszustki. 

Gdy funkcjonarjusze policji przy 
byli do mieszkania Michkit, byli 
wielce zdumieni, ujrzawszy potężnej 
grubości niewiastę. Była to p. Mich 
leit. Ageńci, przedstawiwszy nakaz 
aresztowania, poprosili grzecznie, by 
Michleit towarzyszyła im do komi- 
sarjatm. ! ć i 

Gospodyni, serdecznie uśmiech- 
nieta, udała się w kierunku drzwi, a 
le niestety, nie mogła się przeđo- 
stać! A 
Otworzono i drugą część drzwi, a mi 
mo to Miehłeit nie mogła przejść. 

Jak sie okazalo. Michleit w cią- 


lIimarli wstają z grobu... 


POWIEŚĆ. 6 


— Nim wieczór nadejdzie — my 
Ślał — cała ta okolica wiedzieć bę- 
dzie, co się gadało u golarza. 

Powrócił na ulicę Assas. 

Filip czekał na niego i przywiiał 
go słowami. 

— No i cóż? 

Kamerdyner, śmiejąc się, 990- 
wiedział swemu panu swoje znale- 
zienie się w sklepie golarza przy 
ulicy Garanciere. 

— Wyhornie! — rzekł Filip kie- 
dy skończył — winszuję ci pośpie- 
chu i inteligencji. Mina jest zato- 
żona. Czekajmy, wybuchnie. 


XXVI. 


Margrabina de Brennes i jej cár- 
ka z łatwą do zrozumienia niecier- 
pliwością  oczekiwały przybycia 
Ranla. . 

Słowa przez niego wyrzeczo 1e 
w Comnpieszne, dawały Leonidzie na- 
dzieję, wkrótce jak sądziła, mającą 
się urzeczywistnić. 

Wielekroć razy z matką obracały 
słowa młodego człowieka na wszy- 
stkie strony. przychodziły zawsze 
do jednej i tej samej konkluzji: 


gu dwuch lat nie opuszczała swego 
mieszkania, a że żyła dostatnio, na- 
brała takiej tuszy, o jakiej normalni 
ludzie nie mają pojęcia. 

Jeśli siadała to tylko na szero- 
kim tapczanie, gdy kłada się spać, 
mogła to uczynić tylko na dwuch ma 
teracach itd. 

W tych warunkach, nie dziw, że 
należało przed mieszkaniem Michleit 
ustawić posterunek i o wszystkiem 
zawiadomiono prokuratora. 
" Sporządzono akt oskarżenia i 
sąd, chcąc nie chcąc, zmuszony był 
rozpatrywać sprawę w mieszkaniu 


- Michleit. 


Wyrak brzmiał dwa lata więzie- 
nia.Miehleit pozostanie dwa lata w 
swem mieszkaniu. gdyż w. Berlinie 
niema więzienia, któreby mogło po 
mieścić niewiastę 9. tak potwornej tu 


[AEGEE 


a pmaBELGISONIE 
| so Antea MAŁÓGĄSECKIEGO 


© WĄRSZAWIE.YL.PRETA 16. 
Sprzejnla nofali 1 abitud enterra, 
i je” 


Raul de Challins oświadczy swo- 
ją miłość i prosić będzie o rękę 

eonidy. 

Gabrjela również przypomniała 
sobie niektóre wyrazy powiedziane 
przez Raula: Chodziło mu o jego 
szczeście, o jego przyszłość. 

Słowa te nie dające się zastos)- 
wać do niej, sprawiały w jej sercu 
boleść. 

Nie wątpiła, że pan Challins. mô- 
wiąe to uczynił aluzję do przyszłego 
swego związku z panną de Bronrvs. 

Od tej chwili czuła się bardzo 
smutną, a próżna radość, której Le- 
onida nie starała stę ukrywać, zwięk. 
szała coraz bardziej smutek biedne- 
go dziewczęcia. 

Matki i córki nie było w doinu, 
kiedy Raul przyszedł odwiedzić ich 
na ulicę Saint-Dominque. 

Przyjęła go Gabrjela. 

Ujrzawszy wchodzącego, oddech 
jej się zatrzymał i jakgdyby zemdleć 
miała. k 

Raul niewątpliwie przychod:: 
oświadczyć się. 

Biedne dziewczę — pomimo po- 
mieszania i smutku cieszvła ia aje- 
obecność margrabiny i jej córki. 


— Pani de Brennes i panna T.e- 
onida wyszły, panie-— wyszeptała, 
blednąc i czerwieniejąc się na prze- 
mian — powrócić mają dopiero w 
godzinę obiadową. 

— A więc, pani — rzekł Raul, 
niemniej jak i ona wzruszony i po- 
mieszany — jestem: szczęśliwy, Żo 
tych pań nie zastałem. 


Z MYSZKOWA. 


M.) Utworzenie komitetu obchodu u, 
roczy. y stości święta 3 maja w Myszkowie, 
Z inicjatywy urzędu gminnego odbyło 
sią organizacyjne zebranie, na którem 
został wybrany komitet 
obchodu święta 3 maja w Myszkowie. 
W skład komitetu weszli pp.: przewodni 
ezący dyr. Stanislaw Banerertz, wice 
przewodniczący Jan Rajchel, sekretarz 
Józef Nestor oraz członkowie: Jadwiga 
Bauerertzówna, Zofja Troszanka, Jani 
na Wolbecka, ks. Jan Kałuża, ks. Stani 
sław Paras ,dr, Melcer, inż. Konrad Bo 
rowski, inż. Robert Kuczera, rejent Wol 
beck, dyr. Kazimierz Polaski, Henryk 
Gramze, Stanisław Merta, Jan  Ośko, 
Michał Makarewicz, Zygmunt Olszew- 
ski, Bolesław Opuchlik, Franciszek Na 
drowski, Jan Welk, Aleksander Pelka, 
Franciszek Szymczyk, Włodzimierz Du 
dziński, Czesław Żabski, Ludwik Gil, 
Ryszard Winiarski, Paweł Zajączkow- 
ski, Kazimierz  Paryzel, Aleksander 
Szlęzak, Boms Herman, Leon Strochlie, 
Ludwik Kuraś, Zygmunt Lamecki, Sz 
Snopłowski, Roman Czarnecki, Jan Si- 
woń i Mieczysław Łebek. 


Komitet, eelem sprawniejszego dzia- 
łania powołał 3 sekcje: artystyczną, te 
chniczną i finansową. Program uroczy 
stości zostanie opracowany przez komi 
tet na posiedzeniu w dniu 25 bm, 


(m) Majster Kiliński. Staraniem ucz 
ni 7 klasy szkoły powszechnej w Mysz. 
kowie w dniach 22 i 23 bm. w sali robo 
tniezćj przy fabryce papieru, została 0- 
degrana sztuczka p. t. „Majster Kiliń- 
ski* obrazek sceniczny M. Gerson — Dą 
browskiej w 3 odsłonach. 

Dochód z przedstawienia przeznaczo- 


ny został na wycieczki szkolne. 


000—— 
Z OLKUSZA. 


(ol) Władze cechu szewskiego w Wol 
bromłu. Na zebraniu ogólnem wybra- 
no następujące władze: pp. M. Braka, 
Teofila Barczyka, And. Czapnika ł 
Fran. Zubra. Budżet na rok bieżacy 


uchwalono w wysokości zł. 470. Z tej 


sumy na- LOPP przeznaczono zł. 200. 


(ol) Pobór do wojska rocznika z 1912 


r. z całego powiatu olkuskiego odbędzie _ 
sie z dniem 1 maja i potrwa do 3 czerw: 


ca rb. w Olkuszu w budynku spółdzel 
czego banku kredytowego. 


Każdy stawający do poboru obow:ą 
zany jest przedtem wykąpać się w laż- 
ni miejskiej w Olkuszu. Za kąpiel się 
nie płaci, 


— Szezęśliwy — powtórzyła Gab 
rjeła. 

— Tak, panno Gabrjelo. 

— Dlaczego? 

`- — Dlatego, że daje mi to sposoń- 
ność pozostania sam na sam z panią, 
czego oddawna pragnąłem, a nigdy- 
bym nie ośmielił się prosić. 

— Ze mną? pragnąłeś pan ze n'ną 
pemówić sam na sam? — rzekło mło 
de dziewczę zdumione, zaledwie mo- 
gace wierzyć temu, co słyszało. 

— Tak jest, panno Gabrjelo. 2 
panią samą. 

— Ależ jeszcze raz pytam się: 
dlaczego? 

— Bo mam wiełe rzeczy pani do 
powiedzenia... i mam nadzieję, że 
uczynisz mi ten zaszczyt i radoć, 
że zechcesz mnie wysłuchać 

Gabrjela chwiała się pod wọly- 


wem-wzrnszenia. Serce jej biło jak. 


gdyby miało wyskoczyć. 

Raul chciał z nia długo ponió- 
wić. Mój Boże, cóż on jej chce po- 
wiedzieć. Czy o pannie da Brennes 
mają we dwoje rozmawiać? 

— Jestem gotowa słuchać pana 
— rzekła słabym głosem — siadaj 
pan_ proszę. 

Pan de Challins usiadł. 

Gabriela, której nogi nie były 
już w stanie utrzymać, upadła pra- 
wie na krzesło o Kilka kroków od 
niego. Nerwowe drżenie opanowało 


ją. 
d. e. n 


„ uroczystości * 


Pracujesz na lądzie — odjreczywaj na morzu. $ 
PR a | p iabe a l eta 


LETNIE WYCIECZKA 
MIOR S K IFE 
| Angi. Szkocji, irlandji, Francji, Betgit. R 
| Holandji, Danj, Norwegjł I Szwecji 
w lipcu i sierpniu” 1933 r. 


Ceny biletów od 100— zł. 


AB informacje sprzedaż biletów w biurach 
'B LINJI GDYNIA- AMERYKA. 


w Warszawa — Marszałkowska 116 B 

w Gdyni — ul. Wasżyngtona $ 
` we Lwowie —ul::Na Błonie 2 

w Krakowióć — uł Łubicz 3 

w Rzeszowie — ul Grottgera 1004 
"Oraz w biurach podróty > 


m O EN 
Bez paszportów zagranicznych i wiz -$ 


Z WiWvAWDAULW. 
REJ OAL DE MY DEK m TAT PJ AI m 6 I 


„BUDUJ. Foia aNik nia RENE, 


> "JĄCYCH DOM WŁASNY... 
Warszawa, 1933 r. Stron 280, ilustra 
cyj 103. AD 

~ Redakcja czasopisma „Dom, Osiedle, 
Mieszkanie“ pobila wszelkie rekordy, 
wydając przed świętami ~ Wielkanocy 
„Poradnik dla budujących dom wias- 
ny“, w którym został zamieszezony 
plan koukursu Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

Ażeby zorjentować się w tym rekor 
dzie należy przypomnieć, że sąd kon, 
kursoewy rozpoczął swe prace 8 marca, 
a zakończył 20 marca 1933 r. „Poradnik* 
ukazał się dnia 10 kwietnia ‚a więc w 28 
dni po ustaleniu wyników konkursu. 

Książka ‚o której mowa „jest nieza- 
przeczenie jedyną w tym rodzaju w li 
teraturze polskiej, a tem samem stanie 
się. niewątpliwie bliskim przyjaciełem 
każdego, kto pragnie budować nose ie 
dnorodzinny. 

„Buduj“ dzieli się na dwie penp 
pierwsza zajmuje się wyjaśnieniem war 
tości posiadania wlasnego. domu, uży= 
teczności" poszczególnych. ' materiałów 
budowlanych, zagadnieniem programi, 
orez nlann budowy itp. wad | 

Część droga — szczegółowa — zawie, 
ra wykaz miast, posiadających 'kontvn 
genty kredytowe, zestawienie czynności 
potrzebnych do uzyskania kredytu, 22 
plansze domków i ieh plany, nagrodzo 
ne na konkursie oraz wzory pism i pe- 
dań 

, Zaznaczyć należy, że plany zaprodu- 
kow=nvych w „Bndni* domków nie wy. 
magaja zatwierdzenia władz pod wzelę 
dem technicznym. Na skutek tego budu 
jący zyskuje na czasie i oszczędza na 

wył»tkach. 

- Wreszeio nałoży nadmienić, że „Pora 
dnik* zawiera dwa kupony, z których 
jeden uprawnia do 50 proe. ule od O- 
płat = Poradni Rnrdowianei towarzy- 
stwa Reformy Mieszkanłowej( Warszawa 
Krakowskie Przedmieście 5), a drugi 
do otrzemania bezolatnych informacyj 
o wszestkich zmianach w przepisach i 
zarzadzeniach dotyczących domków je 
dnorodzinnych, jakie ewrntnalnie ony 
ną wydawane W roku 1933. p 


ann <AAG6G6G 


Gruźlica nłuc corocznie, uterubiąć różni 
ey dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy. uporczywe o 
męczącego kasziu i t. p. stosują pp. 
karze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 


który ułatwiając wydziełanie się piwo» 

tiny wzmacnia organizm i samopoczu_ 

cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
usuwa kaszel, 


s kiej.. ; 
Todaya: Z pierwszych- SA 


Ste.. 7 


dak i ile piją w Sowietach 


„i jak waiczą z alkoholizmem. 


niia uu .probibieję. O 


tem' wiedzą już wszyscy. Natómiast: 
mało 'kto' wie, w. jaki. sposób znie- 


siono. pe W Bosi: Sowiec- 


NOWY władtów Rosji bylo wpro- 
wadzenie dekretu prohibicyjnego: 
Stalo się to ~ 

pod naciskiem Lenina, 
który ABS wraz z religją uwa: 


żał za największą truciznę dla ro- 
syjskiego narodu. - 


+ Formalnie wprowadzona . W. ży: 
cie, prohibicja: walnie.: przyczyniła. 


się do rozwoju. potajemnych gorze! 
ni, każdy bowiem, kto zna Rosję, 
w żaden. sposób nie potrafi : sobie 
wyobrazić jej. mieszkańców bez — 
wódki. ZAW 
Nowi kierownicy szybko 
zorjentowali się w sytuacji. 


Podstawiona żona. 


ROZWÓD DLA ROZRYWKI. 


Głośną była przed paru miesiąca 
mi historja małżeństwa, znanego 
kupca a Symchy Szatkownika. 

J; 


méha po 30 latach małżeń- 


JH wydawszy, zamąż | córki i poże 
niwszy synów, zaczął się nudzić. 

— Wiesz co: -= ząproponowął pew 
nego razu swej małżonce -—— zabaw- 
my się trochę. 

— W jaki sposób? 

— Rozwiedźmy się. Potem ja się 
na nowo zacznę starać o twują rękę 
nanowo się. zaręczymy i weźmiemy 
ślub. Będą uroczystości, będą. go- 
ście, będzie wesoło. 

P. Szatkownikowa, chcąc dogo- 
dzić małżonkowi zgodziła się. Mał- 
żonkowie wzięli rozwód. p. Szatkow 
nik zaczął sypiać w innym pokoju, 
a pani Sz. czekała na przybycie swe 
go byłego męża w konkury. 


„Ale minął dzień, dwa, trzy,  ty- 
dzień, a pan Sz. jakość nie rozpoczy 
nał zalotów. Wreszcie pani Sz. zanie 
pokoiłą się. 

u Jak z ‘hasemi zářeczynamit— 
zagadnęła pewnego dnia swego byłe 
go małżonka. 

Pan Sz. wzruszył ramionami. 

— Namyśliłem się. Ty jesteś dla 
mnie za stara na żonę. 

— I już się nie chcesz żenić? 

— Owszem, chcę, nawet się już za 
ręczyłem z pewną młodą niewiastą. 


= 
PORT = 
I WYCHOWANIE FIZYCZNE 


TRENINGI LEKKOATLETYCZNE 
T. S. „STRZAŁA“. 


Strzeleckie T. S. „Strzała“ zawiada. 
mia, żę z dniem dzisiejszym treningi 
sekcji lekkoatletycznej pań i parów bę- 
dą odbywały się na boisku miejskiej 
komendy P. W. przy. ul Aleja we wtor 
ki. czwartki í soboty od godz. 16.30. 


ZAWODY PIŁKARSKIE W ZA, 
WIERCIU. 

W ub. niedzielą na boisku w Zawier 
ciu rozegrane zostały zawody o mistrzo 
stwo pow. zawierckiego pomiedzy Ż. K, 
8. „Hakoah“ Zawiercie, a K. S. „Ruch“ 
Zawiercie. Wynik 2:0 (0:0). Bramki uzy 
skali: Zelkowicz i Wajnńsztok. 

Sędziował p. A, Karasiński dobrze. 


K. S. 0. Z. P. R. Łazy — K. S. Po. 


reba 8:8 (1:1). Drużyny spotkały się w 


Porębie. Drużyna O. Z. P. R. przewyż- 
szała swego przeciwnika i uzyskała 
wynik remisowy z powodu fatalnego 
stanu boiska. 

Bramki dla O.Z.P.R. uzyskali Pokora 2 
i Kępa 1, dla Przemszy: Gaerarkowski 
2 i Wesołowski L 

" Sędziował p. M. Dw?rak, dobrze. 


K. 5. „PŁOMIEŃ* — K. S. NAD BRY 
NICA 6:0 (3:0). 
Zawody o mistrzostwo klasy B za- 


"kończyły się. zwycięstwem P!omienia. 


Bramki uzyskali Bartos 4, Maciąrzek i 
Zieliński pa 1. 
Sędziował p. Kiuska Bardzo dotrze. 


. jego synami i córkami, : 


* nówił ożenić się z” 


Gdy wieść o takiej decyzji p. 
Szatkownika rozniosła się pomiędzy 
powstała 
panika. Ale żadne: petswaz R i proś 
by dzieci nie pomogły. E: Sz. posta 
pewną młodą 
o Rpedjenticą i i wyznaczył już termin 


Wówczas dzieci p. Szatkownika 
obmyśliły plan działania. Przez dłuż 
szy czas pertraktowały z nową. narze 
czoną ich ojca i wystawili jej czek 
na wiekszą sumę pieniężną. Na ślub 
do rabina przyszli wszyscy. 

Narzeczona w spuszczonym zgod 
nie ze zwyczajem na twarz welonie 
anea przy swym oblubieńcu i 
gd y po skończonej uroczystości p. 

zatkownik podniósł welon, by uca 
łować swą nową małżonkę. stwier- 
z przerażeniem, że podstawiono 

mu starą żonę. 

— Oszustwo! — wrzasnął wiel- 
kim głosem p. Sz. — Poicjal 


Ale już było za późno, Ślub. R 
odbył i był ważny, 

BA Sz. tak się: zdenerwował, „żę 
rzucił 'się ną gości. Między: innymi 
pobił dotkliwie p. Abrama Zalema+ 
na, dzięki czemu historja: małżeń- 
stwa pana Sz. była omawiana przed 
sądem grodzkim, który wydał, wy- 
rok, skazujący pana Sz. na sto. zł. 
grzywny. 


FINAŁY MISTRZOSTW PIĘŚCIAR- 
SKICH POLSKI. 

W ub. niedzielę odbyły się w Warsza 
wie finały mistrzostw —pięściarskich 
Polski. 

Przebieg finałów był następujący: 

Waga musza: Rothole (Gwiazda — 
Warszawa) — Wirski (Warta — Poz. 
nań). 

Wygrywa Wirski (Warta — Poznań) 

Waga kogucia: Polus (Warta — Poz 
nań) — Kazimierski (Polonia — War 
szawa). 

Wygrywa zasłużenie Polus, 

W wadze piórkowej: Rudzki, (Na. 
przód — Lipiny) — Cyran (Skoda — 
Warszawa). ; 

Zwycięzcą ogłoszono Rudzkiego.. 

Waga lekka: Chmielowski (I K. P. 
Łódź) — Hanske (Gedania — Gdańsk). 

Wygrał łatwo na punkty Chmie- 
lewski. 

Waga półciężka: Antczak (Skoda — 
Warszawa) — Wystrzach (Polieyjny — 
Katowice). 

Zwyciężył Antczak na punkty. 

W wadze ciężkiej Konarzewski 
(L K. P. — Łódź) zwycięża na purkty 
Piłata (Warta — Poznań). 

7% zeszłorocznych «mistrzów tylko 
trzech zachowało tytuły, a mianowicie 
Polus, Rudki i Konarzewski (Rogal- 
ski i Karpiński nie bronili swej loka- 
ty) pozostali trzej: Sipiński,  Sewery 
niak i Wystrach mea tytuły mi. 
strzów, ROA AJ 


Dękret prohibicyjny stał się zwy” 
kłym,Świstkiem. papieru: - 

W: roku 1925 mimo silnych faré. 
między Trockim a Stalinem, rząd. 
upoważnił państwowy. monopol apis 
rytusowy: do produkcji wódki o mo. 
cy przedwojennej — 40 proc., 


Było to wyraźnem zwycięstwem 
Stalina. który twierdził, że” mar- 
ksizm, nie ma rie wspólnego Z urmo- 
ralnianiem ludzi i ieśli już produ: 
kuje się i sprzedaje wódkę, to lepiej, 
aby to tobil państwowy monom: 
niż potajemne gorzelnie... 

Że rozumowanie Stalina było b. 
praktyczne, świadczą o tem najie- 
piej cyfry, wykazujące czarno na 
białem, że 
dochód ze sprzedaży wódki jest naj- 
poważniejszą pozycją w Wa EE 

sowieckim. 

" Jednocześnie: poważny procent 
tego dochodu przeznaczano na: =- 
propagandę antialkuholową. która. 
ogromnie wzmogła się od chwili 102- 
poczęcia pierwszej Pa * to 
zn. od roku 19328: ' 

Do propagandy tej bolszewicy z 
właściwym im. sprytem wciągnęli 

nawet — dzieci, 

które w olbrzymich pochodach pro- 
pagandowych niosły transparenty 
z napisami:  „Ojeze, Sowiety nie 
zdołają osiągneć swego celu jeżeli 
będziesz pił”. „My, młode pokolenie 
sowieckie, żądamy żeby nas: ojcowie 
przestali pić* i t. p. 

Pragnąc odciągnące ludzi od wód 
ki, zorganizowano na terenie calej 
Rosji 
Specjalne herbaciarnie, 
a także. przychodni. i lecznice Alk. 
nałogowych alkoholików, którzy 
leczeni są ze zbgubnego nulegu przy 
pomócy injekcji: arszeniku czy moe 
finty, ithalaeji “tlenu; - specjalnych: 
prądów, silnych” '(etektroterapja! a 

przedewstkiem 1 hvpnoza. =]! 
Jednocześnie stale i systematyczria 
przeprowa lza... się , najróżniejsze 
utrudnienia w handlu.wódką. Pod: 
czas, gdy: w raku 1927 litr wódki 
kosztował 1.45 rb., dzisiaj cena tego 
wzrosła do F.25' rb. 

Wedle »ficjalnych źródeł sowie 
kich obecrie produkcja wódki w So: 
wietach 

spadła znacznie poniżej nołowy 
prodnkeji w roku 1813. 
Byłby to sukces znakomity. Należy 
jednak pamiętać. że wówczas imne- 
rium rosyjskie ohejmowało równiaż 
Pele, Łotwę, Estonję, Finlandje 
NARĄGA 


MOCE WTEZREERTTRE OT YA STAW TA 
HUMOR. | 


POŻYTECZNOŚĆ KONIA. 


W szkole. Nauczyciel: 

— Proszę wymienić jaki dsaożyłech - 
ne zwierzę, Bi s 

— Koń! z 

-— Słusznie. A jaką larzyść odnosi 
człowiek z pracy konia? 

— Można wygrać w totali»=atora. 

KOMPLEMENT.. 

Postawiłeś na konia ARA nosi. mo- 
je imię. To bardzo ładnie ` twujej 
strony. 

— Niestety, 25 posiada twoje pięk 
ne obyczaje i przyszedł do celu w pół 
godziny później. 

NIEPOROZUMIENIE. 

Lekarz: — Przedewszystkiom niech 
mi pan powie, co pan pije? 

— Pacjent: — He, jeśli wołno pro: 
siłbym o kieliszek koniaku. 


DYSKRECJA. 


— Czy Halina potrafi zachować ta, 
jemnicę? 

— A jakże! Byliśmy zakochani od 
trzech tygodni i ja nawet nio o tem nið 
wiedziałem... ) 
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WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 


ER DAJĄ TABLETKI 
RAJ MUSUJĄCE 
Gu KLAWE 
Baru. VICHY 
KARLSBAD 
KISSINGEN 
EMS 
WILDUNGEN 
BILIN 
BORZOM 


„BAR TSTU 


"RESTAURACJA 


Sosnowiec, Piłsudskiego 24 


AFOD TUNELEM pg 


Cnces, tauioism cza 6 „jeść i wypić 
zajdź do CRISTALU. Wybór win i wó 
dek, bufet obficie zaop: trzony w sta 
Je świeże. zakąsk! 
Gorące zakąsk: po 50 gr. 
W związku z przeróbką lokalu ilość 
gabinetów powiększona. 
Wieczorem duet nuzyczny. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


KOLEJOWE | 
PRZ :DSIĘBIORSTWO 
DuWwOZOWE 


Koncesjonowana przez Minist. Komunikacji 
Sp. Z 0. 0. 


SOSNOWIEC, ui, Warszawska 22 
Telefon 4-92 

Załatwia wszelkie czynności zwią 

zane z przywozem i odwozem prze 


syłek kolejowych z dworców i na 
dworce. 


uskute:'nia przeprowadzki 


ps i TI WOEZZEMNNETA? i 
TOY SPOZA z IT 


Leonard Bednarek 
Grodziec, ul. Kościuszki 3. 


Poleca się Sz. Klijenteli na sezon 


obecny PaE dachowa 
najlepszej jakości smołową polon t 
ogmiochronna; asfaltowa, korjolit spe 
cjalna asfaltowa, Graz smoła, kar- 


bolineo chidorysten, pokost farby IE 


— i. inne, — 


pogrze bowy 
J RĄCZKA 


SOSNOWIEC, 
Pr. M RISE 13. Telefon 8-38. 


A DABROWA GÓRNICZA 
| Król. Jadwigi Nr. 7., Telefon 2-96. 
sj Urządza pogrzeby najskromniej- 
j 4ze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy: zwłok, karawany, wień- 
ce, dekoracje. 


4 CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 3 


DROBNE OGŁOSZENIA 


EE] POSADY i PRACE E 


BUCHALTER (wyzn. mojżesz.) poszuū- 
kuje posady ewentualnie na wieczorowe 
godziny oraz zaprowadza systemem u- 


proszczonej księgowości, zalatwia różną 
korespondencje. Zgłoszenia pod Nr 1619 
do Administracji „Expres Zagłębia”. 


POTRZEBNY. podręczny szewcki. EETA 
snowiec, Wysoka 36 m. 22. 
POTRZEBNA : przychodnia służąca 


znająca się dobrze na kuchni. Kawiarnia 
„Basia“ Sosnowiec, Warszawska 6. 


Wydawca: Helena Monsiorska» 


||| OAA MECZY PE RKA KLOC 


NOWY TYP SAMOLOTU SPORTOWEGO. 


Ostatnio zbudowany został nowy typ samolotu sportowego, który potrze- 
buje minimalną przestrzeń na start i lądowanie. 
Samolet ten jest b. lekki i osiąga 200 kim. na godzinę. 


PR EEN TECT ZOZ OZZIE, W IC S ETL ORAZ 


TRAMWAJ NAD PRZEPAŚCIĄ. 


w Wiedniu zdarzy ła się katastrofa tramwajowa, która omal nie skończy 
ła się zupełnem zgruchotaniem wagonu. Tramwaj wyskoczywszy Z szyn prze- 
bił mur ogradzający głęboki tunel kolejowy i zatrzymał się nad przepaścią. 


DZIŚ PPEMJE RA 
k Ceny miejsc od 54 gr. Ceny miejsc od 54 gr. 
Film pełen napięcia dr matycznego 


z obaczyć 
Film, który WSZYSCY bada pudzwiać 


WYROK MORZA 


Napięcie. —  Niebywała technika. — Sensacja. 


- MANCZU 


KINO 


EDEN 


SOSNUWIEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


Następuy program DR 


REWELACYJ NA PREMJ ERA! 


Najlepsza kreacja aktorska! — Najcud mo mazyka! — 
Najciekawsza treść! w filmie 


„MADAME BUITERFLY”| 


Z udziałem bohaterki „Wiełkomiejskich ulic“ 
SILVJI SIDNEY, w roli Gejszy CHO-0CHO - SAN. 


 Kina-Teatr 


pALACe| 


Ceny miejsc od 54 gr. 


POD TWOJĄ 
- OBRONĘ 


Ceny zniżone od 25 groszy 


Początek o godz. 3 popol. 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej” 
(ino- Teatr "działów * 


DAAL 


POSZUKUJĘ SEIA ERIA SON>CZNOGO, 
od zaraz na Pogoni, < Konstan: vnowić: Bztat, maszyny na rzeźnictwo. oraz fu- 
lub Środuli.. Adresy składać w admi: „2 ZJe, “polowanie,” -wiolóńczelę: a, 
stracji pod „Słoneczne”, ża, ; Cukiernia p: Neya; SZ, 3 


z FUO 1 Te 


SPRZEDAM. PES sklenowe. war. 


p = 
Druk. Expres Zagiębia” Sosnowiec, Teatralna L ML 4 94, 


Nr. 1225 
produkowanych na podstawie - 


zgłoszonego w Ameryce do patentu 


sposobu wytwarzania. 


DROBNE 


OGŁOSZENIA 
w 
i. Exoresie Zagłebia” 


Mają Zawsze 
niezawodny skute« 


SPRZEDAM dwie bryczki 
Będzin, 1-go maja 36. 
SPRZEDAM plac frontowy, ofieynę i 
morge ziemi. Czeladź, Wegroda 62. 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania od 
POŁOWA Maja Sosrowiec. Będzińska 


Zgubione dakumenty 

po 4 grosze za I wyraz. 
RORKO JAN zgubił iażeczke woj- 
gkową wraz z innemi dokumentami Ła 
skawego znalazcę uprasza się o zwrot 
do administracji „Expresu“. 
GNACIK HENRYK zgubił dowód oso. 
bisty wydany przez Magistrat m. So- 
SLOWCA. 
PINKUS FRISCH SAD knak woj- 
Ak wydaną przez P, Stanie 

awów. 


ŁUCJA GURBIEL zgubila legityma- 
cje bezrobocia, wydaną w Dąbrowie. 
ZYGMUNT NEFA zgubil książke woj- 
skowę wraz z OBJ mobilizacji, wydare 
rzez P. K. U. Sosnowiec. 
WOJDYŁA TADEUSZ 3 zgubił książecz 
p wojskowa, wydaną przez PKU. Tari 
nów. 
ICER DRZ DRZEWO, | Zawiercie. Nowy Rv- 
nek 20 zgnbił karte rzemieślnieczą na 
prowadzenie piekarstwa. Kaskawy zna 
lażca zechce zwrócić za wynagrodzeniem 


Eg Różne EJ 


NACIĄGI do rakiet tenisowych to rzeca 
zaufania, szybko, tanio i fachowo wyko 
nuje Składnica Sportowa „Stadion“, 
Sosnowiec Kościelna 6. 


STOSUW Niri ao aru 40 Rozporządzenia 
Prezydenta Kzplitej Polskiej z dnia 23 
grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości 
Nadzorca Sądowy nad firmą „y. Bu. 
kowski* w Będzinie, ul. Kołłątaja 12, 
w porozumieniu z Sędzią Komisarzem 
p. L. Rubinlichtem podaje do wiadomo 
ści, że sprawdzanie wierzytelności odby 
Wa% a adajo w dniaeh 8 i 9 maja 1938 
alu firmy J. Bukowski w Bedzi 
że, ut. Kołłątaja 12, od godz. 10-ej do 
18-ej. Lista sprawdzoLych wierzycieli 
wyłożona zostanie w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu, Wydział Handlowy od dnia 
10 maja 19833 r. Od tego dnia w terminie 
7-mio dniowym mogą wierzyciełe zaskar 
żyć postanowienia Nadzorcy Sądowego 
co do uwzslędnienia lub odmowy wcią- 
gmięcia: wierzytelności na liste do Se- 
dziego Komisarza. Nadzorca Sądowyi 
(—) Dawid Gutensztajn. 
OTRFBSKI STEFAN z Ząbkowic zgu- zgu- 
bił rewolwer  mauser 41.325 między 
Sławkowem — Ząbkowieami 21 kwiet 
nia. Łaskawy znalazea raczy zwrócić 
do najbliższego posterunku policji za 
wynaeroadzeniem 
UNTEWAZNIAMY, a ua 3 wekslach 
in blanco na uma zl. wystawionych 
przez Pelagje W a oraz za dlugi su 
kcesorki Pełagji Walochy nie odpowia 
damy. Sukcesorowie:: Józef Rodek i 
Władysław Bromboszcz. _________ 
UNIEWAŻNIAM legitymacje Powia'9 
wej Kasy Chorych w Olkuszu 1. 13964, 
Bronisław Szpakowski. 
DNIA 17 kwietnia skradziono 3 gołebie 
ryże:z komórki Sosnowiec, Piłsudskiego 
25. Sitkiewicz. i 
W WIELKĄ Sobote przybłąkał gię pies 
suczka czarna. « Do odebrania za zwro- 
tem "kosztów. Czeladź. Staszica 9. 
UNTEWAŻNIAM skradzione weksle in 
blanco na zł. 500 podnisane orzez Jana 
Miodka. Stanisław Miodek. Blpowica, 
gmina Kromołów. 


V EE | SL KADREJMA 
Redaktor odp.: Józef Oskólskt. 


używane. 


